
Nr. II Niedziela 13 (2G) stycznia 1913 r, Rok VIII

n o n n i  io d o t ie  sana opićcz ehi p f t u m i r a .  

S ta  Makii i Mpistratjil: Kijów, Kreszaatyk».
Telefony: Redakcyi Nv! 24 -64 . Aćministracyi Ne 16-72 -

Rękopisów R edakcya nie zw raca.

A d m in istracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
w ieczorem .

O głoszen ia przyjm uje się do godziny 6-ej w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O PO L ITY C ZN E, SPO ŁECZN E 1 L IT E R A C K IE .

m ies. kw art, półrocz. roca 
PRENUMERATA: W  kraju  1 -  3 -  6.—  12. -

„  Za gra n icą  l.bO 4.50  9 ,—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁORZENiA Za w iersz petitow j lub je g o  m iejsce 
przed tekstem  40 kop. p ierw szy i 20 kop. każdy na 
=xępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza  pe­
titow ego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane"

w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb.

Numer pojedyftczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

z Meleniewskich

Lucylla Nałęcz - Sosnowska
o p a t r z o n a  ś w .  S a k r a m e n t a m i  z a s n ę ł a  nr P a n u  d n ia  8 (16) s t y c z n i a  ISIS  r o k u  

w  K o r y t  s w a t a j ,  g u U . k i jo w s k i e ; ,  p r z e ż y w  tr y  l a t  8 3 .

Nirutulona w głębokim  żalu rcd iin a, prosi krew nych, przyjcciól i znajom ych o westchnienie 
do B oga za sp. k6j Jej duszy. 7209

B lb l k o w e k l  B n l w a r  4 , t o l e ł .  13. 5 4 .

Pocoje dla chorych Stałych od 3 de 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
•p iek ą  lekarską. P rzy  lcCzniCy m ieszka a lekarzy.

A m bufatoryum  ta n ie  przychodząc. Chorych

S z e z e p i e n l e  o s p y

'P racow nia  d la  ba iań
ch am iczn yo h  i b a k ta -  

.■■■■■ pyoLoqiozn]foh .------
p o d  k fa r n n M e m

0 "A. MODRZEWSKIEGO
Badania moCzu, kału, soku żołądkr 
wel* i  piWrCiny, nalotów  * gardła 

krw i i t. p. 59$

SERODYAeNCSTYlCA SYFILISU.
Kijow skiego Polsiciego T o w  Mnoś- 

O i d i y  I O a l l  r O i S K t  ników Sztuki nod artystycznem  kie-
-  - - —  —  rownictwem  Fr Rychło wskiego, bS A L A  K L U B U  „O G N IW O " 

(Kroszczatyk Kr J)
W  u icd zie ę  

d i  1’3 
tarkie

I g ł  stycznia 1) „K rólow a b a jk a “  ?££
2)  P ie ś ń 14 ( W a r s z a w i a n k a )

dyrektora W arszaw skiego Teatru 
Zjednoczonego

pastel kBlęiyCuv-$ w  
w ierszem  V  Ta- 

obraz
n :za . I I C « I I  \  W l  t ł r B a i a l y i  j f  d.a-

m atyCjny w  l ousł. Stanisława W yspiańskiego.
( ery  m ejsc rw yczijn *. Woctątek o g, 8 w. 15 w. Bilety w cześniej n&OY- 
w ac m ołna w  ks'e^arni W  •d iitow skicgo ^ r e s z e r .ty k  Nr. 35 tei. 858), 
a w  dzisń przedstawieni* w  aas e teatru w  klubie Ogniwo od godz, 6 pp. 

ao kcnca przedstawienia.

K o n s t a n t - g o  T a t a i k u - w i c z a .
Nwośc! „ T a je m n ic z y  D * e m s “  iSS%7ł
Gł. reżyaer K . T t t s r k l s o l c z .  Sekr. 1 ‘atru M. B o g u s ł a w s k i .

T e a t r  „ B o lo w e o w ” . ,. i y v ? j 7 , .
Dz i  dwa przedstawienia: w  południe przedstawienie t-1- dzieci bajka 
koia-naruczka | , C z * r a o n y  k j p t . r e k ”  I „ S z a r y  w ilk .”  w  5 obr 
) 'eczą tez o u 12 w  poł Cen/ ogólnie nrzyneone. W i^cz Tcm po raz 

tv "rted staw i-n ie  kotnedyi-satyry G. D egely  „ D s b e a a  o k r o jo n y  
f r a k .”  w  4 Ch akt. P o -ząt^k o g-dżinie 8- j wiecz. C r " y  zw yczajne. Ri- 
.-t  ' -ab yw ać można. W  ponieaziałek In M-go przedstawienie ogólnie 
przystępne po raz ę tragedya Hr. A . K  Tołstoja „ C a r  F in d e r  J o a n -  
■ o w io z ”  w  5 ciu «kt. W e w t rek dnia 15 go I) , C .t ło w i ih , Wtórjr 
m l d z i a ł  d y  , b l« ” , 2) „ O d w r o t n a  s t r o  a a  j t y o i a " .  W środę d i  
ló - .o  „ B a l  m a  k  aa y ” .  W e czw artek dnia 17 go , ,D o b h z a  s w r a jo -  
n y  f r a k * 1 w  1 akt-ch W  piątek dnia 18-go benefis kŁsy«-rki kasy s łó w  
ne M. Z Ł a C Z E B S K I e J  p o ra ź  ] sz}’ nowa s tuka „ 8 k  - z y d l a  ś m ie r -  
o:* ' (Straceńcy) W  s ib ryę dn. 10 „ S t a r s z a  m i ł o ó ć ” .  W  próbach: 
„ T y l k o  g . ln i " ,  „ S p a d e z  r o d o in t iy  *. B ile iy  na w szystkie prze"- 
atawien a nabywać można. 3021

T e a t r  M i  e j  s k i .  m.T
Dz S dnii  13 go  stycznia dwa przedstawienie: co  południu po Cenach 
cgólnie przystępnych 1) „ P a j a c a " ,  B'orą udział pi 1 .e.kr,*-.1 pp Go- 
neow, G oiC rtkow . M oczarów 1 in. 2) „ W i o a z o a k a  l a l e k 1*. Balet. Bit. 
rą ud i»ł: pani O w ow ika  p. Romanowski, cały b ile t f d )  70 Ci u dzieci. 
P rc*ątek o g. 12 i pó w  pełudme. W ieczór n po cenrch zw ykłych 
„ B a t e g a r o w a k a J*. Biorą udz ił pp. D rahom i.ec*a, K srpow s, V>onska, 
Sktbicka. pp. Bramin Dolinin. NikoLki, P o l-jew , Szw ec i ln. Początek 
o g  8-ej v riae* Jutro dn.a 14 go „ F a u s t * *  (z Nocą W .lp u rgii) We 
w to-ek d u ś  15 go l i  po raz 3 -ci u k r e s y j ” ,  2) „ » i s e * o z f c e  l a -  
ł a b ” . W  $r0 ję dni; 15 „ H a m a  P i s o a a ” .  W e erw art k dn. 17-go 
„ W a ł k i r y e " .  W  piatez o 18-go 1 ) „ L t i  m e ”  21 . ,W iai.-:*» k *  l a .

w  r°botę o n a  15 go beneG* hasyerki kasy głównrj M . S Z C Z E H -  
B IM Y  „ Z y d t w k a * * .  W  n;edzielę <in 20-go benefis P. C ese^ icz* —  
,,W r * g -*  l l i a ’ .  Ceny z«ycrajn e. B ilety mi wszystkie or-edstaw. na 
b yw rć  m om a W  prójach: po raz l-szy  nowa opera „ O s i  n a a z e g o  
ż y c ia * *  muzyka G u :h ow ce »a.

7201

U i i i r i m  u  W tijs iR
powiat K rz :ra!eniecki 1000 iziesię 

z (>ier«sscj ręki od 
m arca, kupno inwentarza nie obc- 
w iązkow e 18 rb. dzie* eclna. Wia 
domość: W arszaw a, Nowo-Srnator 
s«a 10 mieszk. 11. 7213

I E A T R

W, N.
(M eryngowskA 8)

OPERETKA
D Y R E K C Y A

M. P. LIwitMego.

DziS l i g o  Styczn"a bem fis S £spe po ra t pit. w- 
szy po wznowieniu popularna op eretki , ,B ie d n y  J o ­
n a t a n ” .  E erre udział l,iła trupa. Dnia 14-go 2 gi 
i przedostatni wy t ę i  artystki Cesarski h teatrów Ł. 
Hel zer. Przcdst bę izie „ K i j o w . s . k o r z y e t a j  z  
c h a l l l ” ! Daia n n 4 n n . ' n l  . . .  . .'l . ■ n 'f n n  ^

ffi|lK B C B C llC B C 3m i O K 9I O K B O K  B C B C IIO IO K B O IC IIC B C B C

X SK Ł A D  FA B R Y C Z N Y
Ako. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki *

obić meblo­
wych, portyer, * 
firanek i t. p. x

§ K'jowska K r e s z c z a t y k  N r  6  3o. *

sa? Dywaitów oryg. perskich.
V CEMY FABRYCZNE.
JM |fi)
B < ) K ) K ) i( ) K ) K ) K ) K ) X ) tC ) K J K ) K  ) K ) K ) K ) K  )4 0 K ) K ) K ) K ) K j K

W Demu Handlowym

K. ŁODMER i S
Kresze z ̂ tyk 31,

W I E l i K A
7127

ÓCOO

U

Z a rz ą d  T -w a  C u k ro w ri
^ C z a r n o m fn ^ 1

nitiiejszem podaje do wiadom ości W P , akcyonaryuszy, że 
^  doroCzLe zw yczajne ogólne zgrom adzenie g g

g  odbid^ia się dn. I4-;o lutego b. r., nie zaś dn. 14-go stycznie . $
Jrti jak to było b łtdn.e podane w  ogłoszeniu z dn 10 go i 11-go Qq
&  stycznia b. r.
g S 38S ? ? S 8 8 8 8 & 8 8 8 8 8 8 8 8 3

Superfosfat
P O L E C A :

saletrę, tomasówke, 
gips, kalnit, sól pota­
sową 30 i 4 0 ° o.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B U L  'A R N A  9 . 5587

Od dnia 12-go stycznia
W I E L K A

Wyprzeda!
W S Z Y S T K I C H  T O W A R Ó W

w  m a g a z y n i e  k a p e l u s z y  d a n .a k i c h  i r r »  d m i o t i w  z B ) t k u

L e s  I t i l o d e s
K r e o z c z a t y k  8 3 , m p p o a t  G r a n d - H o t o lu . 71 ‘ii

« e  wszystkich oddziałach.

M M t l t t t t t t t e t e M t O l

K  R
FISH A R M O B IE
M A N D O L IB Y , S K R Z Y P C E ,

15 go

Helzer
pożegnalny występ

Sprzeda- b letów w  mag. W ł la .izo w - 
sk ie g i od 10 do 3 i cd 6 w  kasie teatru.

Cyrk „ H ip p o - P a la c e ” Mikoiajowska 7.
D/ i 2 pneds.«w ie nia: o g. 1 po poł. Św ięto dziecin e. Biorą u D ia ł 
ch ih czjd y z tresowanym  chińskim niedźwiedziem , i j W ood i May. 
Wanatnsn kcm i z. sceny Karuzel- Bezpłatne w ożenie dzieci na ku­
cach, Ceny on 2„  kop, Lo/ 4 rb Dzioct do .i*t 10 płacą pełow ę. 
W itC -o rim  o g 8 i pól przedstaw ien e cyrkow e w  3 ch oddziałach Bio 
rą udzi ł T n »  Plsnetii, pp E le r is  i w ,n. O godz 10 i nół w ieczc.em  
w alki: J) decydująca Spul i Kam, 2) B  Maska i K oaduktorow . 3) rewanż 
L jb o  t P.erar, 4 i A m si u i P.e^row. D n a  14 ttycznia henełjs P. W asii.e 
w a r -e tostępna lajemu c u OM!Q! Czyli kapitan nieś nirrteloego puł^u

• a i n  fcknliu k u p la o k io g a  w e  c z w a r t e k  14- g o  ż u te g o

H O F M A N A
Fort. fabr. Szredera ze skła 'u  p. jCe-ntoola —  bilrty  u<Wł. Idzikowskiego 

P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  *J i p ó l  W l

S A L A  A L U B U  K U P IE C k lE G O .

KONCERT Ś: 1E MACZKI
W e 2w t o r e k  d n ia  15- g o  s t y c z n i a

E .  P u l i k o w s k i e j
v,02 i SKRZYPKA J _  P u l i k o w s k f ( £ 3 0
Fort ze tk l. p. Kerntopfą Pocz. o g. 8 i pół w B ilety u W l Idzikow ski. gy

Fortepiany i pianina

J. B i i i th n & r
LIPSKU

nagrn lzcr« aa  różryCh w szechśw iatow ych w ystaw ach 15-tom a p i e r w s z e  
m l nagrodami id zn a czo -e  z >stały w  roku bieżącym  na w sr-cLs wiatowei 

w yataw ie w B rukseli p i e r w s z ą  n a g r u d . ,  Grań i  Prix.

n>priE-ntacya Je K e r n t o p f  i  S y n
_________ m  K i jo w ie ,  K R fc S Z C Z A T V Ę  m  a a .  ^

7164ZARZAD

I
pi-rw szorzędnyf l

1 I
fabryk, G IT A R Y , B A Ł A Ł A J K I,

tszych wydaLi. abonament nut.
G łó w n y  e k łn d  i n e t r u m e n t ó w

G F A F  O F O R .f i p łyty  NUTU najroztut. 
Poleca po cenach bardzo umiarko wanych 

m u z y o z n y o h  i n n t

H . J .  J 1 N D R I S E K  w Kijowie
K reszrzatrk  ąt. B el Etage.__________ 585__________ Oddział w  Laku

0 Towarzystwo Akcyjne 0
Zakładów Malcowsklch
Kijowski Kantor: Padół, Nabiareżno-Kreszcz. 8, teł. 21 88

91METEOR”
P a te n to w a n e  p ie j e  n ie w y g a a a ln e .
Przenośne, eleganckie, bardzo ekonomiczne dla ogrze 

wania różnych lokali.
Cenuiki w ysyłają  się na żądanie 

D o r .a b y c in  w o  w e z y e t k i c h  k e n t o r n c h  t o w a ­
r z y s t w a  i w i ę k s z y c h  h a n o ln c h .  7033

i  Steuiez-RcgimeyZatw . przee Minist Spr W ew n

Szkoli Muzyczna M S
(Bioikcwski Bulwar 3 6 , telef. 14 91).

Przyjęcia codziennie od godz 11— 5 po połud. Svła<l profesorów : klasa 
fortep. L. S łs w ic z -R e g a m e y  i K . Regam ey Kluua śp ’rw u i 00. pro,. A  
Corrsdini, klasa s k rz y p ie c -A . W cinreb, pr -dm. teoret.— G. Lubom irrki 
obowiąz. fort E Sorrl ina. 7093

W  M A G A ZY N IE  

P L A C  R A T U S Z A  JWł 8 .  T a l .  3 5 - 1 4

naznaczona została wyprzedaż
o nader dostępnych cenach

o d  18 —  2 6  e t y o z n i a . ?485

KRmłu Dl, Malicki i F. IHączyński
K ijó w , K r e o z c z a t y k  B r  8  w  p o d w ó r z u . 7075

Przyjm ują rozmaite zamówienia na ubrania cyw ilne, uniform y z m a te ry a  
łów  klientów, jak  równie.* z  w łasnych m a terya łó v  rosyjskich i zagranicz­
nych fabryk. Krój w edług angielskiego żurnalu. Ceny umiark" wsne

z poważaniem i A L IC K I.
krojczy 

firs K Grosse i A, Wilczkowskiego

P o  s p i s a n i u  

i  [ltc e n t a r z a

V™.

is,zys.klct towarów.

W  m agąryn ie Peter*- 
bu^ąkiej labryki tie- 

Iizry  i kraw atów

P r o r e z n a  2 ,  ta l ,  2 8 2

Csny stałe 1 s umlenns.
W  dnie w yp rzeaaiy  
magazyn luędzie otw ar­
ty od g. 10 rano do 

6 a  itczorem .

V . ,

A E G
ZllOWKfl EKOlICHiCZRA Hitami u m i a u
? o %

SMMaJailil

Nf*'

V 9ŻTCI0

f i k

FOrCSW L T0W 1RZVJ-TW0
Jornmlwi! \-m PflttryfzBB*’

Oddział k.,o -.5. . 
Próre.zna 17. =  Teiefon 10-64

$
Żarówki n.b<nvać moim :ik »  
w maaazyiMĆh poważniejszych 

odprzedawców

I W a ją t e k
n a  P o d o lu  z rąk polskich 450 tTzies.

a yu k ó w  do sprzedrnm.
W szelkich wiadomości ud Jela  Dom 
Bankowy D. M ierzwiński i S-łri. 
KreSzCzatyk 27._____________ 5399,

J
W majątku „Kriwczik“ 
p.MichałaKrupiPnskie>
l i f t  ® wiorst od m Dunajowiec 
y « «  podoi. gnb. pow  U szyckiego. 
W  drugiej pi-iOwfe stycznie r. b. o d ­

będzie śię sprzedaż przez

DRZEWO OPAŁOWE
Skłać S- rictrowsklano

na Przystani. Telefon ^  34. Zam ów  
przyjm  osob lisiowoii 5 *-•-* 4095

i j J U f U H O T tf ■  ■ 1MI t l l  K e  i  f  B1 l l  J
śro d ek z e w n ę trz ry , używ an y w  re u ­
m atyzm ie, Dronchicie, k a ta rze  p rz e ­
w o d ó w  oddeChcv, ch, j t k o  środ ek 
za p o b ieg a w czy , S p r z p ó e ż  to  a o -  
tek aoh  i o k ła d a c h  a p te o a n y ch

mbt)

14 klaczy-m atek i 27 sztuk m łodzie­
ży  w  w ieku 1 —  3 lat czyste, k -wi 
kłusaków . 7176

AM BULATORIUM  "

T-n Lskarzr SpacraOsU*
K e j ta r tk a  i a  d .  w ła f .  T e > e io n  17-5 0  
C odzienna  p rz y ję c ie  rh o i y c h  p rz y c h o  
f z ą c y c h  tP8z y « J r ic h  r p e c y a ln o ś d .  
P o r a d a  60  k o p . K o n s u lta c y e , s ic z r  
p ie n ie  o s p y , b a n a n ie  u s łu g i  i B l ­
a c k .  A n a liz y . R o z k ła d  g o d z in  p rz v -  
ję ć  w e  w s z y s tk ic h  a o te k s ^ n  1993

100,000
sadzonek brzostu

2 let. w ysok. 7 0 -8 0  Ctm. S prze­
dam po 3 rb. 50 kop. <a ty« ąC. 
Adres: K, Buszczyóski, Niemier- 
cze, gub. podotskiej. 7180

ot* zaszczyt zawiadom ić PP. C donków  Tow arzystw a, te  w ybory 
członków - j  nocowanych odbęią  aię w  lokalu Banku w nastęj-ująee

dni:
lokalu Banku w nastęj-ująee

1 - łonków zal czonych do I kategoryi —  28 stycznia r. b.
2) Członków  zaliczonych do II kat-» jryi —  30 stycznia r. b.
3) Członków zaliczonych do III katrgoiyi —  T luj jr0 r. b.

D-r Śtarisław K ersitowskiw ■ W •MliisfflB 9v u n l
erzenióst się na ul. W  -Podwalną 2
ni 5. Chor kobiece i akusz od g.
2 - 4, telef. 12-44. 70*0

Konie wierzchowe
ujeżdżone pod meskie i d jm skie sio- 
dio od 200 do 1,500 rb w  Pilipkach 
stacya t o le j ,  po-zta i ir l-g ra f Dum. 
czyn I’ Z. Kol Żel. Sobieszczański

— — — — — r  0 0  9 « « « ®

Otrzymany transport

wydi wotetwo !|Y-WR KPl|oZAI%Ck«‘a>lfl. i
C«na d l a  prenumai atorów „ Dziennika Kijowskisio': 

hsa oprawy rh. 5.Ł3
w ozdobnej oprawie , 6.73

j^ N a  praesyłkę pocztową dołgeryć należy rk. 1. 49J0 ^

GRIES OBOK BOŻEN
P i o r w t n - i ę d n "  k l im i  ż y o a n .  
u z U r a w t io L o  w  P o ł a t n .  1 1 - o i r  . 
S e z o n  o d  d n .  15 w r z e a n i a  d e  
k o A o a  m a ja .  H o t e i - P e n a y o n a t  

A  S a k ł a d  l o o z n l e z y

S o n n s n h  o f
k ie r a s r n i o t w o  l e k a r e n i a  D r .  
K a z im i e r z  F i l a  b y ł )  d ł n g c ln t -  
n i  n a y e t e n t  K l i n i k  W a m . U n i*  
J a g ie l l o A o k le g e .  Polskie prospek 
Ilustrowane na żądanie. 417 1

M  grj bęuon;
S .  Ł o F . a t y A e n ie g a

Nesterowska 12 in- 6.
przyjm. 1 —  3 godz. 7116

Od Adniinisłracyt.
D la  i f t M t i y i i a l i  p re s a m e r  „D ile * -  
■ ika K IJ e w a l' «e® aakyeta  aa w a  
rwmkaCh ra jd a g e d n ie jtry C k  k s ią i- k  
■ lezhądaydh  w  ki łd y w  ham a pan - 
k im , y tfre za m lb lifm p  s ią  x .'w ybaw ca­

m i I a s  1 :ąpajem )

po cenie zniżonej
jry lą tza ia  t j ik a  aataym  pręt i a e t  a 

larem .

DZIEJE POLSKI
D - n  F t llk s a  K o n e c z n r g o -

2 tomy, 30 IluśtraCyi IlloiczŁ, duża 
ap P a lik i z p ed ziatea  aa w a js 
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przewrót
w Jurcyi.

Podczas g dy po zawieszeniu obrad kon 
ferencri pokojowej w Londynie, ambasadoro 
w ie mocarstw1 europejskich w zięli na siebie
rozw iązanie kw estyi bałkańskiej— w K onstanty 
nopolu— z blysfraw-czną sz ybkośdą odegrał
się przewrót, który wszelkie oczek w ane ew en ­
tualne i d  zasadniczo 2mienia.

D yplom aty a europejska przecen ia  sw ój 
w pij w i silę swoją. Zdesperowanemu, wiszące 
mu 1 ad przepaścią narodowi narzucono 
warunki pokoju— na które naród ten nigdy
nie mógł się zgodzić. W ybuch rozpaczy naro­
dow ej był lcg'cznym  wynikiem  europejskiej 
a k c ji dyplomatycznej?

Bo też inaczej jak  wybuchem rozpaczy 
h iep o j jbna nazw ać tych scen L ag 'czn ycb , jakie 
przed dwoma dniami w  pałacu Porty się 0de 
gra ły  Narada m inistrów pod przewodnictwem 
w ezyra— straszna kwestya oddania ojczyzny 
□a lup zw ycięzcy— rozstrzygnięta. I wtem —  
gm ach otacza wielotysię- zn y tu m , idący nie
za  j ^ a ś  Widzialną Lornet dą. lecz słuchający 
tego wewnęt*unego naza^u, który w krytycznej 
chwili dzi :jów  we wszystkich duszach się  o- 
dzy w a i niezapomnianą jednom yślność tworzy. 
l>o gmachu, otoczeni g.-.rscą oficerów wcho­
dzą dw a bohaterowie os^wtńich TOwółucyi; E a- 
v.*r-bej i T a 'aat-bej .. kilka strzałów Na oro 
gu trup dzielnego o tro ócy  Turcy! Nazima-bu- 
szy , którego śmierć na polu bitew szczędziła
by go  w mieście redzinnem z ręki rodąka do 
sięgnąć G ab iatt dotychczasow y zostaje Obalo­
n y—  rzsyJy przecnodzą Jo rąk głośnego Ma- 
hmuda SW fieka-bsszy  — komitet młcdoturccki 
staje znókr «ladży.

B y  o cer ;Ć całą doniosłość dokonanego 
przew rotu frieba się cofnąc w stecz— do począ­
tków  jaW ce. działalności potężnej organfratyi 
m łodoiurtcKiej— kODctitu Jeaności i P ostęju  
Pow stała ona początkow o jako grupa osob 
jednom yślnych dookoła założonego w roku 
189$ w  Pesryżu przez Ach meta R izę dziennika 
„!i!echveTei". Program  jej streszczał się w ów 
czas do wskrzeszenia zaw-oszone; konstytucyi 
w ezyra Midbata z roku 1876 Zwolennikami 
jej hyla w  znacznej części m odzież turecka, 
która dla nauki w zachodniej Europie przeby­
w ała.

L ecz już w ów czas p o d e lrz iw y  i wciąż sic 
obaw iający rew olucyi pałacowej Abdul Haand 
jął stopniow o ususkać z irm  i p zedstSwicieli 
•rytto k racyi dw orskie9, która z w y ;szych urzę­
dów  w  armii uczyniła ula sieh.e posrdy d zie­
dziczni. „Polityka .k rw aw eg o  sułtana" w isto­
cie do-pięła celu: rew o lu cja  pałacow a została 
zażegnana. Lecz jednocz *słńie niespodziewane 
szanse uzyskał przygotow yw an y przez komitet 
Jedności i Postępu przew rót ściśle narodowy, 
now i bowiem Indzie z armii w  znaczniejszej 
części byti zwolennikami komitetu, k tó iy  fcra-ło 
zw alczenia znienawidzonej arysto k racji dw or­
skiej na pierwszym  planie sw ego program u a- 
mieścił. W  roku 1910 załogi w ojskow e w K on­
stantynopolu, Sm yrnie, M onasteize i S a lo a u a tb , 
skl«d iją. się  n —aa wyłącznie z członków kc- 
miteł u W  roku 1903 całfeowiry program  par- 

' tyi. zostaje szczegółow o c g ia co w a n y —-sieć ko­
mitatów prow incyonałnych i podkomitetów, 
podlegających komitetowi centralnemu zaw ią­
zana w caJyi-1 kraju R ew oiucya ze silo n y , z 
której ś.ą  j<*j A bdul 1 lam ie m e spodziew ał —  
bo z narodu idąca— jest już przygotow an a o- 
statecznie.

Nieunikniony wynuch nastąpił w istocie 
W  roku 1908 załoga wojskow - w Salonikach 
pierw s/a w yw iesiła sztandar rew olty, żądając 
reform i konstytucyi. Niemal bez oporu w kro­
czył dyktator Mahmud Szefket Basza na czele 
wojsv  komiteto wycn. Sułtan uznał zaszie ztnia 
ny, młodoturcy objęli stery rządu i rozpoczął 
się okres .od n aw ian ia" czy też wskrzeszania 
Turcyi.

O statnie lata h isto rji Europy są zbyt 
pamiętne, by się nad niemi dłużej zastanawiać.

K on trrew olucja  k w iitaio w a  w r. 19 9, upadek 
Abdul Ilam ida ciągłe zm iany wezyratów Sai 
ds-baszy, ITiUpi baszy, Kiam ila-bazzy— i stała 
walka iraperyałistyrzncj idei młodotu'«ck:ei: 
„turmą trrków , greków , bułgarów —  są tylko 
otiomani —  z separatystycznemu a~piracyaroi 
poszczególnych narodowości z jednej i z ukry­
tym ruchem wsteczników tuieckich z drugiej 
strony.

Przyznać n a le ży — że jeżeli dobre chęci 
młodoturków były niewątpliwie szczere, ideały 
ich wzniosłe, a niepow ed zenie w reformach i 
zapoczątkowaniach spow odow ane niesłychanem i 
trudnościami dzięki rozkładowem u stanowi w 
jakim się znajdow ała T i r c y t — rządy mtodotui 
ków rozpoczęły s :ę ped nieszczęśliwą dla nich 
gwiazdą Jut po pierwszym  tryumfie; po pier­
wszym dumaem ogłftzen iu  za iad y  im perya'i- 
stycznego odrodzenia T u rcy1, spotkał n b d e tu r- 
kow ciężki cios moralny: kontestująca ‘deę
niepodzielności teryteryum  aneicsya B śnił i 
H ercegow iny prztz A ustryę. Po niej— nartąpii 
szereg m niej-zych lub większych klęsk i niepo­
wodzeń: powstania w Macedonii i Albanii, nie 
słycbane trudności f nansowr, upokorzenia dy 
plęmaty^zne. I na zatcoń ozenie —  w ojna ź 
B łocham i, a raczej zbrojny rabunek T rypoli- 
tanii przez W łocby O statnia klęska obalda 
komitet. U  steru władzy stanęli przeciwnicy 
jego. Niestety! Fat lność dziejowa nie pozwoliła 
skołatanej naw ’e p-nerwowości tureck.ej p ły ­
nąć do spokojnego p< rtu. W ojną wioska zo­
stała zlikwidow ana w G achy i Lczann ie' w ów  
czas, g dy żeiazny nacisk zw iązkow ych wejsk 
bałkańskich odbierał Turcyi resztę j^j posin- 
błości ei rf>Dejsk’ch

Jasie cęęją skutki obecnego przewrotu? 
Zańiaąb stanu di feonauy został przez młodotur- 
ków pód wezwaniem wznowienia w ojny i o d ­
rzucenia w zrunków pokoju, proponowanych 
przez państw a ba‘Kańskie, a saokcyonow anych 
przez Europę w ostatniej nocie dyplom atycznej 
A  zatem, przed nowym i kierownikami polityki 
turecn ej staje fata’nj dylemat: albo dalej pro 
wadzić ugodow ą politykę Kiam ila baszy i w f tS  
sposób znaleźć się w sprzeczności z samymi 
stfpą i ze sw ym  program em , narażając się przez 
to samo na now y haniebny upadek,' albo też 
wznowić1 wojnę, której szanse są nader proble­
matyczne i któro naw et w razie powodzenia 
eręża tureckiego, w edług w szelkiego praw dopo­
dobieństwa, pociągnie za sobą bezpośrednią in 
terw encyę mocarstw. Czem zaś jest iuterwen 
cya Europy, w raz z idącym za ni ą szeregiem  
-kom plikow anych .kom pensat"— nad tem diugo 
rozwodzić się nie potrzeba *

A  zatem, dzięki przew rotow i z dnia 10 go 
stycznia szanse zaw arcia pokoju zmalały ogrom ­
nie— T u rcya  zaś w  calem znaczeniu tego słowa 
znalazła się nad przepaścią. D w ie posiada tyl 
ko deski ratunku: ew entualną niezgodę nr
carstw  europejskich— która im m e pozw oli zbyt 
e nergicznie .in terw en iow ać" w  sporze bałkań 
rkim — i możliwość w ysun ięci* się na plan p ier­
w szy jakichś jedn ojlek ' genialnych. Francya 
rew olucyjna w rr-ku 1792 znajdow ała się w q 
piskanym stanie —  zdołała jednak stawić czoło 
skoalizówanei Europie, umiała na czele obszar­
panych, źle żyw ionych, lecz entuzysstycznie na­
strojony ch żołnierzy postaw ić Hoche a, M»ss<— 
nę, Joubert a i tylu innych. C ry  zdoła to u- 
czyńić ^urćya? Przpp szcz .ć  tru d n o - - niepo­
dobna nawet

Z  p o m i^ zy  ludzi, którzy j rzew i otu z dnia 
ł o  P yczn ia  dokonań, zn .m y  z dotychczaso­
wej działalności M acbmuda Szcfketa-baszę, F«- 
laata beya i E rver*beya Fierwsaey wkroezył. 
podczas rew om cpi tureckiej jak o  zw ycięzca do 
Edrfłfcmtynopoia —  to prawda, łccz za ta czy 
zdołał w c.ągu lat kliku, _ jako mlnistrr wojny, 
bodaj znoś .ie zorcanizow ać armię, uzbroić ją  
zaopatrzyć? Niestety, w ciąyu raiego o k ie r-u 
w ojny bałkańskiej ije potw ornych wprost bra­
ków dostrzegaliśm y w  o rg an izacji armii turec- 
kLj! Klęski pod Lule-Burgos i R irk-K ilisse b y ­
ły prrecie giów nie spow odow ane fatalnym  sta­
nem żołnierza tureckiego, a odpowiedzialność 
za ted stan spada na ministra w ojny, który 
przed rozpoczęciem  akcyi gospodarką w armii 
się zajm ował T alaat-bey dał s ę poznać .jako 
polityk parlam entarny i m ów ca m ityngow y 
W ątpuw e, czy dorósł on do m iary opatrzno­
ściow ego męża stanu i bohatera Pozostaje Eo- 
ver-bey. T en  pysiada w oczach narodu turec­
kiego urok osouliw y. W szak on to rek  niemal 
wiódł na w łasną rękę w ojnę z potęgą włoską;

on niesforne zaetępy arabów przeksrtiłcił w 
bitne pułki regularne; on zorga nizował wś^ód 
piasków afrykańskich samodzielne państwo n ie­
mal, a z posterunku sw ego ustąpił nie dlatego, 
by go  zw yciężonego do ustąpienia obca prze 
m cc zmusiła —  leez iż doszła do n ego wteść o 
klęskach bałkańskich, że wiedział, iż zagro żm a 
ojczyzna w sercu ^raju jego dłoni i męstwa 
potrzebuje. A le  najlepszy partyzant nie jest 
jeszcze bohaterem, który z niczego tw orzy c u ­
da C iy  Enver-bey, m ówiąc nawiasem  dla nas 
sym patyczny, jako polak z pochodzenia ',Bo 
rzęcki), podoła swemu zadaniu— jest to bądź co 
bąJź wątpliwe-..
. I jeszcze jedno. Komitet m bdoturecki 
dlatego jeszcze, naszem zdaniem, rozpoczął grę 
beznadziejną, iż w szystkie piękne fcasła, jąkie 
widzimy na jego  sztandarze r tr a c ły  sw oją ży ­
wotność. Komitet głosząc zasadę rownoupra- 
w n en ta  narodow ości— szerzył imperj auzm — nie 
otonĄfiski, lećz turecki W  mlodotureckim pań 
stwie otomańskiem .n lt  było* w istocie ani 
greków, ani ormian, acd*słowian— byli jedynie .. 
turcy. W szelkie szczersze, w m iodowych mie­
siącach konstytucyi powzięte zapoczątkowania 
w bardzo predtim czasie zostaw ały zmieniane, 
wstrzym ywane, paczone Jo n^epoznania. D la­
tego też skażane nic szczerością hasła im ptryali- 
zmu młodotureck:ego nigdy n,e zdołają stawić 
czoła szczerym hasłom narodowościowym  państw 
bałkańskich, nigdy nie zdołają ożyw ić w  duszy 
żołnierza tureckiego pctencyi psychologicznych 
w t3ki.fn stopniu, w jakim  się te poten cje  Du- 
dziły w duszach szermierzy słow G nskich na 
krwią zalanych polach bitew i potyczek osta­
tnich.

■wsmn

Jfw y gabinet francuski.
Skład now ego gabinetu przyjęto yre Fran- 

cyi bez nadm iernego entuzyazmu, L ist*  zesta­
wiona przez p. Bri?nń’a, przejęła dziesięć ne 
swisk z poprzedniego gabinetu i to— w yjąw szy 
Bnam l u— drugorzędnych. N ajw ażniejsi współ­
pracow nicy „w ielkiego m iniste-stw a", które w 
roku 1912 po upadku p. C iiils u x  utworzy! 
Raym ond Poincaić, ustępują. Przestali miano 
wicie należeć do rządu: Poincare, Bourgeois,
Delcassć i M illerand, a ich następcy: Jonaart. 

Besnard, Baudin i Etienne muszą dopiero oka­
zać się godnym i tego spadku. W szyscy  wybit 
ni politycy, którym  B nan d ofiarow ał teki, dŁli 
odmowną odpowiedź, a to z nairozm .itizych  
przyczyn. Ribotoi ń zaciężyła nagle starość; 
D eicaste wym ówił sję tem, ?e syn  jego  po u- 
padku z aeroplanu nie powróci! jeszcze do 
zdrowia; Pichfon, n*i którego iiczpnc, że ob ej-
1 . ' ' •*' * * 0 v e
iLie portfel spraw  zagranicznych, w yraził oba­
wę, że jako przeciw nik uchwalonej ri formy 
wyborczej, nie m ógłby utrzymać harmonii z r e ­
sztą gabinetu. , T a —jak b y  na komendę— odm o­
w a ze strony w szystkich najdzielniejszych poL 
tyków  w yw ołała  pCwńe zdziw ieni'1.

K rótką syl setkę now ego prezesa gabinetu 
francuskiego pod*liś,my już. D ziś podajem y dla 
uzupełnienia >-iazankęv szczegółów  o iego w spół­
pracownikach.

N ow y nfinister soraw  zagraaiaznycih K  a- 
r o l  J o n n a r t  liczy  lat 55, był urzędm liem  
gubem -tors^w a w  A lgierze, pdźn;ej k iero^ ri- 
kiem spraw  algorskich w ministerstwi! spraw 
w ew nętrznych, nsaoniec komisarzem rząd o sym  
przy prefekturze Sekw any. W  skład Itb y  de­
putow anych wszedł w roku 1889, jako p o sil z 

Pas de-Calais, skąd g o  jeszrze kilkakrotnie p ó ­
źniej w ybierano. ^  gabinecie Casim ir-Feriera 
piasŁował tekę robót publicznycD. "W r. ię o o  
zam ianow any gubernatorem  A lgieru, piozosta- 
wa! przez lat 11 na tym posterunku. Jonnart 
piastuje tak ie  godność wiceprezydenta T o w a ­
rzystw a sue<kiego i należy do bogatej liberal­
nej burżuazyi. Jest on zięciem w ielkiego b an ­
kiera, deputow anego i członka Iis ty tu tu ,

A yn a-d  «; pani Jonnrrt zmarła przed kilki l i ­
ty. Szw agier ministra, Raym ond A ynard, r e ­
prezentuje od lat kilku Francyę w C ;a in c- 
górzu.

Jako polityk Jonnart o krzyw zi zaw sze 
wiele umiarkowania. T rudy i odpowiedzialność 
ministeryalnego stanowiska bynajmniej n.e od­
powiadają aspiracyom  i zamiłowaniom JonnarFa. 
Przebyw a on stale na wsi i ciężko teraz odczu­
je przym usow y pobyt w stolicy.

Edward V II wysoko cenił zdolności Jon­
nart a i n itraz mawiał, że d a Europy byłoby 
zbawieniem, gdyby miała więcej ludzi tego p o ­
kroju Dła opanowania) oddanego mu m rterya- 
fii wf>żoym będzie atutem Jonnari/a grunto­
wna znajom ość kw estyi wschodniej. Przem a­
w ia  też za nim doświadczenie i  powaj a, jaką 
zdobył sobie w kołach politycznych.

FiryogńOińia now ego ministra w o jn y  p 
E t i e n n e  dobrze już jest znana. W etira n  to 
partyi republitnóslciej. W ierny tow arzysz Gam 
betty, liczy  obecnie lat 67, a od 32 lat zasia­
da w Icbie. Był s< kretirzem  państw ow ym  k o ­
lonii w latach 18 8 7— 1890, ministrem spraw 
w ewnętrznych 1905 r , ministrem w ojny 1906 
roku, a w przerwach praw ie stale bywa! wice 
prezydentem Izby deputowanych. Etienne o k a­
zał s :ę znakomitym organizatorem  kolonii. W  
kcitcb  politycznych pow ażrją  go dla m ewyczer- 
panej energii, wolnom yślności i dla subtelnego 
poczucia prawa. Na stanowisko ministra w o j­
ny prom owała go  tym n z .  m ogromna popu­
larność w armii. W  tym w zględzie dorów n y­
wa Ecim ne całkow icie MillerantFowi. Co do 
przekonań politycznych zalicza się on do obo­
zu um iarkowanych republikanów. Rndykałl 
sym patyzują z mm dzięki w ro, iemu stanów , iku, 
jakie zajął był sw ego czasu wobec refiwmy w y­
borczej, Eńcnne miał oczyw iście d iść czasu, 
oy poznać dokładnie teren parlamentu. Nomi- 
nacya jego spotkała się wszędzie z sym patycz- 
nem przyjęciem.

Minister spraw iedliw ości B a r t h o u  n a­
leży do najpopularniejszych figur Izby deputo­
wanych. W szędzie znają jego  mocno ogorzałą 
tw arz, jego  lorgnon i jego  gloc donośny G dy 
w r. 18C9, jako młody Bask z Oleron po raz 
pierwszy zasiadł w parlamencie, zw rócono nań 
powszechną uw agę, traktując 27-letniegc depu­
tow anego zrazu nie bez przekąsu U stało to 
wszakże rychło, d ął się bowiem  wkrótce p o­
znać, jako niepospolita siła. $ wirtua w ym ow a 
i ży w y  temperament w ^niesły go  ponad poziom 
przeciętności. Ju l w  r. 1804 ofiam w uie mu Du- 
puy w sw ym  gabinecie tekę ministra robdt pu- 
blicznycb W latach 1896 —  1898 piastował w 
gabinćcie Meline portfel sp rsw  wewnętrznych; 
w r. 1906 został znowu ministrem roból pu­
blicznych i piastow ał tę godność do r 1909 
kolejno w g-Dinetach S a rr;en i C ć n e n c ra u  
Nakoniec w latach 1909 i 1910 był w gabin e­
cie Briand’ą  ministrem sprawiedliw ości- .

B zrthou od roku przew odniczy komisy! 
spraw  zagranicznych w Iibie, W  now ym  ga­
binecie zostaje wiceprezesem  r id y  ministrów. 
Z t  czasów  Meline a był B irthou  gw ałtow nie 
atakow any, teraz wszakże ma wielu przyjaciół. 
Pośw ięca się on także I teraiurze i jest zb iera­
czem. O bszerna jego  m onografia M irabrau ma 
w tych dniach w łaśnie opuścić pras*

M inister m arynarki P i o t r  B a u d i n  
urodził s'ę  w Nantua w roku 1863 B ył on 
prezesem paryskiej rady municypalnej, w  reku 
1898 został obrany pos’em, a następnie sena­
torem w rcd d en ym  departamencie A lu. Po raz 
pierwszy p u s 'o w  ił teLę m in.steryalną, jako mi­
nister robót publicznych w gabinecie W aldeck- 
Rousseau (22 czerw ca 1899 roku —  3 czerw ­

ca 1902 r.).
Podsekretarz stanu dla spraw  w ewnętrz­

nych J r h  ‘ M o i  e 1, urodzony w N iu d ań  
departament L o a ry ) w roku 1854, został w sty  .. 
czniu roku zeszłego senatorem  d ep arta m en tj  

.nary B ył ministrem kolonii w drugim g a b i­
necie B.-ianda (4 listopada 1910 —  27 lutego 
1 9 1 !  r 1.

Podsekretarz stanu m inisterstwa skarbu 
P a w e ł  B o u r e l y ,  ostatnio depu.ow any z 
A rd ćcte  po raz pierw szy w ystępuje w roli 
członka gabinetu. W  swoim  c z a s e  był szefem  
gabinetu ministra w ojny M curycego B ’ rte a rx , 
J*ko polityk radykalny dał się poznać jako 
redaktor naczelnego paryskiego dzienniki 

L auterne1".

<* wiuimt

Bltwa morska ped Lemnos.
W brew  doniesieniom ateńskim o ostatniej 

klęsce floty tureckiej, dochodzą do ,N eue Freie 
P ie sse "  urz.ęiiawe wiadomości z K onstan tyn o­
pola, iż flota turecka wróciła w komplecie do 
Dzrdanellów. „Turgud R eis" został lekko uszko­
dzony. Zato okręty greckie doznały ciężkich 
uszkodzeń. P arcernik „G eorgios A weroff" został 
silnie uszmodzony przez torpedowce poniżej p o ­
wierzchni wody, me zatonął zaś jed yn  a dzięki 
wewm-trzDym zaporom wodnym

Podług sprawozdań tuieckirb, flota turec­
ka opuściła Dardanele w celu zaskoczenia 
„A siarow a* w  zatoce MudhOos. ,,A w arow " 
był już jednak na pełaem morzu

Jak się okazuje, flota: grecka została po­
wiadomiona przez baudU łW y okręt -osyjski o 
w ycieczce floty  tureckiej

Pancernik „Barbarossa" i „Torgud Reis" 
na odległość 8 mm mil d ały  ognia. Poci: k 
, A w eiow  " trafił „B arbarossę", wpadł d c sali 
jadalnej t (cerów  i eksplodował Paru oficerów  
i m ajtków zostało zabitych W ynikł też wsku-^ 
tek wybuchu pożar, który jednak zostaf um iej­
sców 'ony.

„A w erow * w ciągu 20 minut zaprzestał 
ognia. Jednocześnie „Torguu R eis" i „B .rb a -  
roiisa* daiy ognia do „A w ero w *". P o  paru 
cbwilacb, zauważono w tylnej części statku 
szeroki wyłom  oraz brak głów nego masztu. 
Pancernik „Messudije" znacznie uszkodził g re c ­
kie torpedowce, poczem tureckie torpedow ce 
zmusiły je do ucieczki O kręty tureckie po­
wróciły do Dardanelów. T u rcy  stracili 4 ch ofi 
cerów i 78 majtków rannych oraz 4 ch o fice ­
rów  i 27-miu m ajtków zabitych.

Obecnie w dokach, wre praca dokoła na 
praw y „B arbarossy*.

I Rozk z k*óia czarn o g órsk ieg o  do arm ii

K ról Mikołaj czarnogórski wydal do arm ii 
rozkaz następujący:

„Bohaterowie! D otychczas jeszcze jesteś 
cie pod bronią, pomimo niezlu zonego szeregu 
przeżytych w alk i niebezpieczeństw. Dajecie 
wolność tym, którzy jf-śzczt nie są wolni, zdo­
b y ł  acie ziemie, które do zdobycia zostały . roż* 
szerz-cie giam ce ojczyzny waszej, zgodnie z p ra ­
wem.

W ierzę w  przyszłe w asze wielkie czyny, 
godne p-zyszłych czyaó w  ojczyzny waszej, go 
óue moich i w aszych przodków O  przodkach 
tych myśltć powinniśmy. Umrzeć dla nich 
słodko nam będzit!"

Zmiana gabinetu w Japonii.
U p id ek  gabinetu m argrabiego S aiordżi i p o­

w rót do w ład zy ks. T aro  Katsury nie są zw ykłą  
w  dziejach pa: lam entarnyct zmianą osób stojących 
u steru w ładzy, lecz zasodoićzym  zwrotem  polityk’ 
japońskiej. Zew n ętrzrą  pobudką dym isyi dotych 
Czasowego prem ięgy b y łc  nieporozumienie po m ię­
dzy nim, a ministrem wojny, zięciem sław nego 
m arszałka Nodzu, baronem  Jusuku Ujehar_, który 
żądał dodatkowych kredytów  dla przerzucenia no­
w ych  dwóch dyw izyi armii czyn n ij do K orei. Lecz 
istotna przyczyną było niezadowolenie w iększości 
parlam enlu z małoenergiCznej polityki przyw óóc

ZYGMUNT im w .
2) 'p .gm ejów  nastaje spoi ój, i powieka zsuw a r,ię na

l-s z a  W iz y } .
Tar asa willi nadmorskiej —  wychodząca na  
ruch uliczny i daleką krajobraz. W oddali 
wulkan W  około- stolików, otoczonych m e­
blami ogrodowemi, oparci o poręcze i  balu 

s tta d y  stoją rozmawiający ze solą.

Fierwsza grupa: Uczony —Poet3 —KhdIłc — 
Ks ą lz  -yanłd I.-rDziewczyoKa-—Kamelot— 

Dzfad-

P o e t a  (spogląda 10 zachwyceniu na 
pejzat). Ile majestatu w tym niezmiennym po­
rządku przyrody... K ocham  tę godzinę Wierzor 
nych cudów  —  kiedy gw iazda życia żegnając 
dznń, zap jd a  w  różach cała i w złocic, poza 
chłodne przepaście seledynu.. Kocham ten w ie­
czysty pożar w przestrzeniach — zaw isły na g ra ­

nicach dnia i nocy —  tu łunami zachodu, tam 
rozbrzaskiem  św itania... I to biedne, krótkie 
życie człowiecze, mijające, jak  smuga, nad ot- 
ci.łanią bytu, zam ykające w iskrze przelatujące­
go meteoru całe św iaty cierpień i tęsknoty, po 
których naw et linii niema, wśród nieobjętych 
dróg przeznaczenia... A  kiedy zmierzch poma­
łu opyla wszechrzeczy, kiedn w szemrzącym ulu

śmierć była tak szybka, jak jastrząb i z*bila 
nawet chwilę ostatniego jasnow idzenia"... i gdy-

na ogó* mniej ofiar, aniżeli w ojny i rew olucye
oko, to naw iedza nr ie nieraz myśl osobliw a 1 ludzkości. Natura jest mniej ślepa w  swycb 

gd yb y  oni w szyscy umarli w e śn ie"... „gdvby^ diiełnch zn isz c ze n i— m żli człowiek, obliczający
i rozm yślny, 

D a m a I (do uczonego). Zdaje mi się
by ludziom powiedziano z wieczora, źe miecz | - kV sze , że storo  długo się mówi o nieszczę 
b ezbolesny przętniś w ror-^ku zapom nienia 
w szy-tkie ich trw ogi, rezpscze i oszukańcze 
nadzieje, ii ich obejmie uroczysty i zimny 
pow iew  wieczności, gd yb y  to ludziom rozpo 
wiedziano z wieczora .. czy  kładliby się do
snur...

K s i ą d z .  M iłosierdzie boskie nie ozraj- 
mia godziny.

U c z o n y .  G dyby mdzie wiedzieli o tero 
natychmiast w popłochu biegliby przed sieb;e—  
śmierć sama w sohie jest już jakoby ruchem 
jakoby wielkiem gotowaniem  się do skoFu 
w  głębie N ieinanego. Nikt na. śmierć nip cze 
ka— śmierć w szystko dopędza w ucieczce.

D a m a  I My, kobiety, dające światu 
życie, i czujące w sobie pierwsze jego  drżenia —  
mamy daleko większą trw ogę śmierci od was 
OdozuwSm to dziś silniej, niż zazw yczaj.

K u p i e c  (wskazując wulkan). O! — n a ­
praw dę on się nieproszony miesza do naszej 
rczm ow y. S łow o „kataklizm " mimowoli p rzy  
chodzi mi na usta, ale pomimo nieszczęść, które 
w yw racały  r gruzy to miasto, uwążam w ngóle 
katastrofy naszej ziemi za fałszyw ą krydę. Bo 
ostatecznie pomimo lekkich dreszczów na n a­
skórku, planeta nadal istnieje, cz ło w e k  mija 
i życie idz:e zaw sze sw ym  torem. A  każdy na­
ród potrzebuje co kilkanaście lat pauzy, tru­
pów, rannych, sierot 1 wdów.

D a m a  I. Boże mój, Boże!

U c z o n y .  T o  też nie uskarżajm y się 
zbyt na przyrodę, że zabija sw e dzieci, gdyż n a ­
praw dę w szystkie w rogie jej zakusy zabierają

ściu— to się je  przyzyw a Czuję jednak, że ni ■. 
potrafiłabym  diueo myśleć o czem inuem Czy 
obecna czynność wulkanu i niepokój morza 
nie zdradzają nic szczególniejszego?

U c z o n y .  Nie. A le  to przed niczem nic 
upewnia.

K s i ą d z .  Jutro będę miał nabożeństwo 

i procesyę.

K u p i e c  (do uczonego) A  w y, uczeni 
nic na to radzić me umiecit?

U c z o n y .  Znam y głąb ziemi tylko il 

dwu tysięcy m etrów, co jest zaledwie jeden 
milimetr na kuli o sześciu metrach średnicy 
Pozatem niema dnia, i. może naw et i godziny, 
aby ziemia nie ulegałą ruchom. Sejsm ografy 
rozmieszczone na całej prawie powierzchni glo 
bu konstatują bezustanne drżenia skorupy ziem 
skiej, ua której żyjem y— co rok powtarzają się 
wstrząśnienia silniejsze, p rzeb iegłjąre całą zie 
mię aż do antypodów. W o g ó 'e  atałofć naszej 
powłoki jest p o zo rn a —  zw łaszcza dla zm ysłów 
naszych pozbawionych pamięci historycznej 
daru w szeihobecności

D a m a  I C zy  przeżył pan już j ik i  ka­
taklizm?

T rk .

Jakie w p ieraszej chwili miał

U c z o n y .
D a m a  I. 

pan wrażenie?

U c z o n y .  Najpierw zdaw ało mi się, że 
wzrok mój tańczy, że oczy obląkały —  potem 
straciłem zaufanie do stałości gruntu pod n o ­
gami. Od dziecińttwa zżyw am y się z kontra­

stem ruchliwości w ody, l  stałości ziemi. T ym ­
czasem — skoro i ląd pocznie z Dod stóp um y­

kać, tracim y w jednej chwili w iarę w  doświad­
czenie całego życia narzego.

D a m a  I. C zy  katastrofa była n ag ’ a i 
niespodziewana?

U c z o n y .  Nie. B yły  groźne zapowiedzi 
w atmosferze, inorzu i wybrzeżu, ostatniej nocy 
pamiętam, Da se t  ptaki rzucały się w klatkach, 

jak opętane, przysiadały, ja t  sparaliżowane po 
kątaco, drób dom ow y i psy były bardzo n ie­
spokojne... Ludzie zw racnłi nam na to u n agę.

P o e t a .  A  przecież, kiedy patrzę na te 
groźną grzyw ę dym ów nad wulkanem, to rozu­
miem Em pedcklesa, który nie m ogąc wydrzeć 
tajem nicy z lona ziemi, rzucił się w paszczę 
ognistej góry.

U c z o n y .  O  tak, znamy boa iem mniej 
sw ą Ziemię, niż niebo na w ysokiściacb . Nic 
wiemy co się dzieje na k*lka kilom etrów pod 
naszą stopą, a zdołaliśm y zw ażyć i poddać ana­
lizie św iaty graw itujące nad nami w przestrze­
ni-m iliardów  mil.

K s i ą d z .  „Pulvls c* et in puleerem re 

verteris.

D a m a  I. Jestem tak dziwnie niespokoj 
ns, że w ezw ę męża telegraficznie, by zaraz 
w racał. O koło północy będzie w d >mu, jjt r o  
w yjejziem y. Eitella! Estella! Pójdziemy.

D z i e w c z y n k a  (wstaje szybko od 
bocznego stolika, na  którym  oglądała obraz­
k i—podbiega i całuje matkę w rękę).

D a m a  I. Do widzenis! Do widzenii! 

(głaska córeczkę—wychodzą spiesznie).
P o e t a .  K obiety są bardzo bojaź'iwe, 

a może instynktowne.

U c z o n y .  W  ostatnim wypadku, który 
pamiętam, rozsiew ały okropną pauikę swym i 
lamentami.

K s i ą d z .  Boże, który ufundowałeś po­
rządek w szechświatów , który wiesz o katóym  
robkczku i który posuwasz gw iazdy na n ie­
bie— ulituj się nad nam i!.

P o e t a  (biorąc szklankę w ina) W y ­
pijmy, może myśl rasza  zmieni kierunek.

K u p i e c  (hącajf[C się) R zeczyw iście.

K s i ą d z  (szepce pacierz na boku)
D z i a d  (zatrzym ując sie w przećhodzie 

ulicą— staje u  balustrady). Jałmużny!

K u p i e c  (odrywając szklankę od ust) 
M asz (daje monetę).

D z i a d  Daj więcej, chcę się dzisiaj d o ­

brze naje ść i napić!

K u p i e c  (daje sjniechęcią jeszcze jedną  
monetę). D laczego dziś?

D z i a d .  D aw aj nie pytając. Jutro mo­
gą  być one tobie i mnie niepotrzebne (od­
chodzi).

( Pauza. Ogólne milczen.it)
K a m e l o t  (z uPcy)  Ś wieże g a z e ty ' 

Groźne zapowiedii! ..

P o e t a  (przechyla się przez balustradę). 
D a -a j!  (Bierze gazetę i płaci).

K a m e l o t  (świstając idzie dalej).
P o e t a .  Szukam  mego w ie is ia  (rozkła­

da gazetę na stole).
K u p i e c  i k s i ą d z  (pochylają się c zy ­

ta ją c  wspólnie).
K u p i e c  (czytając). „N iepokojące znaki". 

P o e t a  (czytając) „Miłość k w iatów ". 

U c z o n y  (który był otwarł książkę i 
yipisywał notatki). A  zatem „tysiąc pięćset 
^•opni gorąca na dn it wulkanu" (czyta dalej).

(D. c. n.\
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liberałów  japońskich (p. r ty t seijukai) w  k w e s t)1 
chińskiej. Zgrom adzenie najstarszych przedstaw i­
cieli klanów idźenrt) poparło ministra w ojny— i nie­
porozumienie w  łonie gabiretu w yw ołało  je,"o u 
padek.

N ow y prem ier ks. Katsura jefit leadeLem  ja ­
pońskich narodowców (partya kokuminto). P ie rw ­
szym  jego krokiem na drugi niemal dzień po doj­
ściu do w ładzy było złcźenie w  izbie projektu o 
w yłączeniu spraw  SciSle militarnych z kem petencyi 
parlamentu i przekazan a ich mianowanej przez 
m iktda Cesarskiej radzie obrony krajowej. Ks. K a­
tsura zbyt jest znany ze Swej dotychczasowej dzia­
łalności politycznej— by 2wrot w  polityce lrponii 
przedstaw iał jtk iekolw iek  w ątpliwości. T w ó r ­

ca traktatu z Anglią, któ: y taką role w  osutnlem  
dziesięcioleciu dziejów odegrał— bedzie n ew y pre­
m ier niew ątpliw ie w  dalszym Ciągu Coraz ściślej 
zacieśniał ogniwa przymierza miedzy dwiema „kró- 
lowem i mórz*. Polityka japońska stanie sle bezw a­
runkowe dal: ko energTCzniejsrą niż dotychczas. N e­
w e  zbrojenia i w zrost potęgi militarnej Japonii na 
ladzie i na morzu beda logicznym  w yn'kiem  tej 
pslityki.

Na uwagę zasługuje, 2e teke ministra spraw  
zagranicznych objął drugi tw órca przym ierza z 
A n glią  baron Taka-ahira Kato długoletni ambasa­
dor mikada w  Londynie. Bedzie on niew ątpliw ie 
praw ą reką ks. Katsury, godnym w ykonaw cą iw  
peryalistycznycb planów nowego prestiera.

Un/orraacye,
—  W . m inisterstwie spraw  wewnętrznych 

układane są Spiesznie listy osób skazanych ad­
m inistracyjnie, do których może być zastoso­
w an a amnestya. T ego  rodzaju oaób jest p rz: 
szło 6,000. Polow e blizko tej liczby stano wia 
robotnicy i studenci. Co do tych ostatnich 
m inisterstwo porozumie sie z odnośnymi w y­
działami co do przyjęcia ich do tych zakła­
dów  naukowych, w których sie uczyli przed 
skazaniem ich w drodze adminiat*-ueyjaej. Atn- 
neatya obejmie rów nież i te osoby, które ukry­
ły  aie dla uniknięcia kary.

„R uśaksja Mołwu* podaje inform acye co 
do ilości zesłanych i w ięźniów  w R osyi Euro­
pejskiej i Syberyi. O tóż zesłanych bez sądu 
i  śledztwa było do 1 go stycznia 19 11  r. w  od 
dalonych guberniach R oayi Europejskiej i Sy- 
beryi 6 946 osób; w ciągu 19 13  roku 1 czba ta 
powinna była sie zm n ifjszjć  do 3,500 osób, 
j^śli nie liczyć żon i dzieci udających sie do­
brow olnie na zesłanie 2u swymi męlair 1 i <j 
cami. D o  tej cyfry  należy dodać jeszcze prze 
attpców  politycznych, odbywających karę na 
m ocy wyroku s. dowego. Ogółem  liczbu wieź 
ni iw w 1913 roku w ynosiła 180 tys. osó >, 
w  tej liczbre 30 tys aatorżm ków i 4- % więź 
niów  długoterm inowych. O prócz tego, w cy r  
kułach poucyjnych mieściło sTę około tys, 
w ięźniów . Trudno jert określić, jaki jest od 
setek w ieźoiów  politycznych, lecz rzecz oczy 
wista, że stanow ią oni niem ały procent.

—  Specyalna koirisya  m iędzywydziałowi 
utw orzona przy m .nittcrstw ie spraw  wewnetrz 
nych pod przewodnictwem  dyrektora dc par ta 
mentu rp iaw  ogólnych A  Arbuzow a, rozpitru 
je projekt p iaw a o  przyjmowaniu przez cudzo 
ziemców poddaństwu rosyjskiego. N ow y pre 
jekt p ra w i różni sie " łą c z n ie  od praw a obec 
nie obow iązującego. D otychczas wszelkie po 
dania o przejście na poddaństwo rosyjskie sk ic 
row yw an e były  do ministerstwa spraw  wew nę 
trznycb, skąd przesyłano je do rady min slrów 
gdzie te podania b j ły  rozpatryw ane trzy razy 
rocznie i następnie były przedstawiane do uzna
r ia  N sjw yżizfgo . W edług now ego projektu 
praw a wszelkie podania bedą rozpatrywane 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych w mia 
re ich napływania.

—  Jak donoszą „B iri. W ied ' ,  kapitaliści ir 
kuecy M oskitinow i Ju f.ro* zaproszeni zostali 
przez rząd chutuchty do utworzenia w Urdze 
m ongolskiego bai ku narodowego, przyczem 
otrzym ali oni prawo bicia monety i wypuszcza 
nia banknotów. Bank bedzie udzielać kredytu 
rządow i mongolskiemu, przyczem założyciele 
bedą pobierać 6 —  7 proc. O p iracye banku 
bedą zagari ratow an e kapitałem zakładowym, 
który będzie ulokow any w hiii nacłru państwo 
w ego. W y  piata procentów i umorzenie aum 
w ypożyczonych rządowi mcngolskiemu bedzie 
rów nież zi gw arantow ana i w tym celu beda 
zaw ai te um owy koncesyjne na złoto, miedź, 
sól i t d. Takie operacye uskuteczniane ia  
z tym warunkiem, że od w izyslkich  obrotów 
przedsiębiorstw pry w atr ych na mocy umowy 
z rządem M ongolii odtrącana bedzie na rzecz 
now ego banku pewna okri ślona Cześć na po< 
krycie zobow ązań rządu urginskiego. R ów n o­
cześnie chutuchta w ydaje praw o o zaprzestano 
handlu wym iennego w Mongolii i o używaniu 
natom iast monety.

—  D a. 15  stycznia r. b, odbędzie sie w 
M oskwie zjszd przedstawicieli rosyjckicb kolei 
ta* rządow ych, jak i pryw atnych celem wpro 
wadzenia now ycn komunikacyi bezpośrednich, 
Na pom ienionym  zjeż izie  om awiana będzie po 
miedzy innemi spraw a ulepszenia i udogodnie­
nia kom unikacyi osobo* ej pomiędzy Kijowem  
a jednej strony a Humsnie z ,  Rostowem , Mi 
kołajowem , Nowoaielicą, W oloczyskam i, War- 
iza irą  oraz Południem i P o n d  W schodem  R osyi

sadzie okręgowym  dn. 14 stycznia. W  tych 
dniach członkom htfgericbtu doręczone zostały 
kopie aktu oskarżenia przetiómaczonego na ję 
zyk fiński. Pi ezydent w yborskiego „hcfgericbtu*, 
Malm, oskarżony je it  o to , że sprawując urząd 
państw ow y postanowił w raz z innemi osobami 
przeszkodzić zastosowaniu praw a o równoupra 
wnieniu poddanych rosyjskich z obywatelami 
finlandzkimi, które to przestępstwo j st prze­
widziane w a t 13 i 423 kodeksu karnego. 
Sprawa będzie rozpoznawana przy udziale sę 
dziów przysięgłych.

HM >

Z żyda provmcyl

Aktualny anagrsuat.
Po obiorze R ijm unda Poinćaie na prezjden 

ts rzeczypoapolitej francuskiej', krąży! w Paryżu 
oryginalny anagramat, w  którym z zestaw ienia’ na 
zw isk dotychczasowych prezydentów  Francyi utwo 
rzone b yło  nazwisko obranego prezydenta:

Perier 
Loabct 

F alltćres 
Carnot 
Mac MaŁon 

Fau re 
Thie p s  

G rav y  '*

„Figaro*, podając tenj anagramat, robi żarto­
bliw ą uwagę, że jednak obiór p. Polrćai e by! za­
pewniony, skoro ośmiu j -go poprzedników in  
e o r p a r e  go zawiadomiło, iż bedzie on zwj cięsrą 
na turnieju w yborczym .

Spraw? Jielandzkie.
Skraw a rzło rk ó w  w yborskiego „hcfgeri 

c '.tu “ będzie 1 z ja tryw an a  w pctersbuiskim

Sławut?, d 10 stycznia.

T radycyjn a choinka dn. 3 go stycznia na 
w pisy dla niezamożnej d z ia ta y  siuwuckiej szko­
ły handlowej wniosła pewne ożyw ienie w n a­
sze ciche i senne życie, a wciągnięta do udzia­
łu przy urządzeniu zabaw y cała nasza inteli 
geneya— ochoczo zabrała sie do pracy. T o  też 
niktby nie poznał gmachu szkolnego w ów  w ie­
czór: odświeżony, przybrany zielen ił, rzęsiście 
oświetlony z milutką salą balową, koncertową, 
choinkową i bufetem — robił bardzo sym patycz 
ae wrażenie, a tłumy gości napełniły go wrza­
wą i weselem. P ro g ra n  wieczoru składał s ę 
z dekiamacyi, śpiewów, tańców, żyw ych obra­
zów  i t. d , w ykonanych przez młodzież szkol 
aą. Punktem kulm inacyjaym  całego wieczoru 
była baśń o „Ś jie żce * , odegrana w języku nie­
mieckim. M alownicze aostyum y królowej Śoież- 
ki i 10 śm eżyczek, fantastyczne stroje 10 ka­
rzełków, tańce efektownie wykonane, piękne 
obrazy sceniczne —  zelektryzow ały całą salę od 
najmłodszego do najstarszego, to też wyko 
daw ców  oklaskiwano długo i gorąco. Zabaw a 
przy rzęsiście oświetlonej choince, rozdanie pre­
zentów wszystkim  bez wyjątku dzieciom, tańce, 
gry— dopełniły reszty dziecinnego wieczoru i o 
gvdz. 10 ej dziatw r rozbawiona i zadowolona 
rozeszła się do domów

O  godz. 10 i pół odbył się konceit dlś 
starszych, w którym  brały udział następujące 
osooy: pani Rott (foitepian), panowie: Fonzel 
(skrzypce), Zem an (wiolonczela), GuDerblit i 
Dorfman (skrzypce \  a następnie tańce, które 
przeciągnęły aż do biaiego dnia. Sprzedaż 
kwiatów, program ów i rozma.tycb fantów szła 
raźnie, bufet był w oblężeniu, to też i dochód 
dla biednej dziatw y dał z górą 400 rb,, za k tó ­
re nale4y się serdeczne „B óg zapłać* w szyst 
kim tym, którzy przyczynili się do urządzenia 
zabaw y i jej powodzenia.

Z e  s p n w  społecznych notuję w ielce o b y­
watelski i ludzki czyn dziedzica naszego ks. R o ­
mana San gu szii, który, wchodząc w  opłakany 
stan fin aesow y sw ych panów dzierżaw ców  ro l­
nych w  tak pełnym k lęst roku, zwolnił ich od 
opłaty połową rocznej tenuty, przenosząc na­
stępnie opłatę wiosenną aż na j< a eń, t  j. po 
zbiorach. Czyn ten zasługuje na wielkie uzna­
nie tembard tiej, że majątek w tymże czasie 
sam poniósł duże straty, juk z powodu nieuto 
dzrju, tak te ł i spalenia się słynnej sław uckuj 
fabryki a'ikna.

Z  ża'em wielkim dowiadujemy się, że 
nasz szanow ny proboszcz ka. R uszyński już 
prędko opuszcza Sławutę, przenosząc się na od­
poczynek do Llasztoiu; 15 lat w ytrw ałej i su­
miennej pracy zjednało mu wszystkich parafian 
bez wyjątku, szczególniej zaś ukochał on dzia­
twę, z htórą najchętniej przestnwal i obcował. 
Przjkł.idny kapłan, zneny człowiek, opiekun 
biednych i strapionych pozostawi trw ałą pa­
mięć wśród sirych  owieczek, która niech mu 
będzi nagrodą za poniesione trudy i mozoły.

Spraw a odbudowania fabryki sukna wciąż 
jeszcze jest w zawieszeniu, są pewne projekty 
o akcyjne m tow -rzystw ie, są nadzieje i marze­
nia, ze powstanie ona w dawnycn larnscb; mo 
że to ostatnie ogólne pragnienie ziści s ię — czy 
tak będzie— zobaczym y.

M rozy i śnieżek znacznie popraw iły naszi 
drogi, to też w świątecznym  tygedm u z? 
czał się ruch wzm ożony przy dostawie w szel­
kich produktów, tak d ugo pow strzym yw any 
stałą niepogodą, ale sanny nie możemy się do 
czekać w  tym roku.

„NoViIS*.

Kronika prowincyonalna.

myskim —  47 5, w  skwirSkim —  87,1, w  taraSzCzań- 
skim—97,1, w  h u m ań skim -98,2, cztrkaskitn -102,5 
i w  Czehryńskim —  96,6. W  ten sposób nijgęściej 
zaludniony jest powiat kaniowski, najsłabiej powiat 
radomyski.

W edług religii liczy gubernia kijowska pra 
wosławnych wraz z jedrow ierćam i i Staroobrzędow­
cami -  84 38 proc., katolików 3,07 p r o c , protestan­
tó w —0,43 p ro c, żydów  15,03 p io c  i mahometan— 
009 proc. Gubernia kijowska posiada a . i  gmin z 
*,°35 gromad włościańskich, 12 miast, oraz 7,344 
wsi i miasteczek.

—  Epidemia. W c ią g u  ubiegłego tygodnia w y ­
dział sanitarny kijowskiego gubeinialnego zarządu 
ziemskiego otrzym ał wi d o to ś c l o w youebu epide-

ii tyfusu plam istego w e w si Mminie pow. rido- 
m yskirgo i w e w si W ojtćw ce p iw . hu u  „ńskie go 
dyfterytu we w si O cytli pow. radom yskiego i szkar­
latyny w e w si Piinickie pow. wusylkaw skń 'g>.

— Kompensata. G łów ny żarząd podatków 
niestałych i rządowej sprzedaży trunków asygnow ał 
miastom gub. kijowskiej w  charakterze kompensaty 
za pobierane dawniej opłaty od patentów na w y ­
rób i sprzedaż napojów w yskokow ych, następujące 
sumy na r. 19-3: m. K ijów  otrzym ała 23,331 r b , 
B erd yció w —4,525 r b , W a ey lk ó w - 5,060 rb., Zwino- 
grodka— 5,466 rb , Kaniów —  1,243 rb., L ipow iec -  
2818 rb., Radom yśl— 3,337 rb , S k w ir a —  4,167 Jrb., 
T ara szcza -3,407 ib., Ilum ań— 4,850 rb , C zerkasy—  
P,249 rb. i C ieh ryń — 728 rb.

K R O N I K A .

(Z  pts,n i od korespondentów)

—  Zapis na szkołą. Zm arły nirdaw n*
W erbce W ołoskiej (pow. olhopolski ńa Podolu) p.
Bułatów zapisał 117 tys. rb. na budowę szkoły roi 
niezej w jednym  z jego  majątków. Zm arły, prócz 
części ziemi przy wsi W eib ce, m izł jeszcze mają­
tek w  pow  mohylowskim, p r ły  w sijS lad y. G ro­
mada W erb si czyni stsraau, aby zapis był_użyty 
n t budowę szkoły w  ich wiosce.

—  Plrn sieci drófl bitych na Podjlu Podoi 
ski gubernialny w ydział ziemski przystąp:! da w y ­
konania uchw ały zgratnadzenia gubtrnialnego, da 
tyczącej opracowania planu sieci dróg bitych i pro 
je ttu  ich budowy. Plan przewiduje dwa główne 
szlaki: południowy i północny. P ierw szy ma pro­
wadzić z Kam ieńca przez Dunajowce, U jzyCę Ko 
dużany, Dżuryn, Tom aszpcl, Pieszczaukę, CzeCzel 
u*k, Olnopol i P:eszczanę, do Bałty, a drugi z Pio 
skirowa przez Międzybórz, L»tyczów, Lityn, W in ­
nicę, W otonow icę, Niemirów, Pieczerę, B racław ,
H ajsyr, T trn ó w kę i H ołowaniewsk do Bohopola 
Od tych dwóch głów nych szlaków  projektowane 
są o t nogi boCznr, które mają połączyć następujące 
miejscowości: Kam ieniec— G ód ek- F ela ztyn - C zar­
ny Ostrów; Dunajowce — Płoskirów; _U*zyca— D erai- 
nia— M ądzybórz; Struga— B * r -L tty n ; B i r - 7 me- 
ryn f a — W oros.y łów k a— Tyw  rów  -  Niemirów; J»m- 
pol —  Dzuryn — Rnchny —  Pieczara — R a szk ó w -K a  
m ionka— FieszCzanka;_Mohylów— S e r b y -  Szarcgród;
T  ernówka — Piesiczs na.

— Ludncść gub. kijowskiej. W edług danych 
urzędowych liczba ludne śyi w gubem il kijowskiej 
wynosiła na 1 stycznia r. b. 4,604,220 a ie t-k a ń có w  
obojga płci; na 1 wiorstę kwadr, w ypada w  guber­
ni! kijowskiej 82,2 mieszkańców (na 263 n* wiorstę 
kwadr, dla całej K osyi Europejskiej). Liczba ludno­
ści w  poszczególnych powiatach przedstaw ia rię 
,ak n* stęp uje: powiat kijowski liczy 777 tys mie 
szkańców, b e rd y c zo w sk i-369,8 tys., w asyikow ski—
897.4 *>«, zwinogfódzki —  345,7 tys., kaniowski—
337 ‘y f ,  lipowiecki —  162,1 tys., radomyski —  4 16 7  
ty*., tk w ir a k i- 307,1 tys., tariszczański —  *998 tyj., 
humański— 409 8 ty 1 ,  czet k a sk i-393,1 tys,, czehryń- 
ski— 288,7 ty* mieszkańcó w. '

Na i  wiorstę kw adr, w ypada w  pow. aijow 
kim 77,7 mieszk. ńcow, r  berdyczowskim  —  95 9, 

w wasylkowskim  -103,2, w  zwinogióJzkim  —  ic 6,5, i
w k a n io w sk im -113,1, w lipowieckim  — 99, w rad o-Isu latacb  na D alekim  W sch od zie

K a l e n d a r z y k ,

Dziś 13 (26) Weroniki, 
jutro 14 (27) H larego.

Wschód słońca o goóz. 7 tu 46.
Zachód SłońCa o godz. 4 r* 38.
Długość dma godz. 8 m 52.

K a le n d a rz y k  H ib to ryo zn yt
26  s t y c z n i a  m s t .

Roku 1S0 I N a ;o le rn  zawiera pokćj w Lu- 
nerifu, zaw ierający pośrednie wyrzeczenie sir 
wszelkich planów polskich.

—  T # str PolSłil- D ziś w teatrze Polukio. 
odegrana zostanie po raz drugi przepiękna 
i nastrojowa „W arn aw ian k a*— St, W yspiań­
skiego, w której rolę Maryi cd gra p O rleńsks, 
oraz m alownicza „K rólow a B ijk a * — M. T ita i  
kifw icza.

Obie te sźtuki obudziły szerokie zainte* 
resow aoie.

Na czwsrt k af sz zap oaiad a świetną 
komedję T . Brrnsrda, p. t „Tajem niczy Dźems* 
k t 'r *  się ukaże na benefis utalentowanego re. 
łysera  naszego teatru— p. K  Tatai k ie n c z a .

B lety n» dzjs.ejize i czw ankow e pized 
stawienia możoa nabyw ać dziś w klubie „O gni 
wo* od godz. 11 do 2 po poi. i od 6 ej do 
końca przedstawienia.

Z T o w łtrz y itju a  D ohroctynnuicl- P re­
zes Zarządu zaw iadam ii, ii posiedzenie

1. ściślejszego Komitetu Kierm aszowego 
odbędaie się ćo ia  14 stycznia,, to jest w po­
niedziałek o godzinie 7*ej wieczorem.

2 posiedzenie P ań  K u n to rek  odbędzie 
się dma 15 sty cznia, to jest we wtorek o godz. 
11 ej rano, a posiedzenie Z *r?ą!u  tegoż sa ­
mego dnia o godz. ti t j  wieczerem

—  Nonrinacye M trszak k  szlachty po­
wiatu ltpowicckiego P. H dym Lew kow icz zo­
stał m<anowmy martzałkiem szlachty powiatu 
kijowskiego.

Zurządzający kancelaryą gubernatora ki­
jow skiego A . Pet ren został m isnow aay m ar­
szałkiem szlachty powiatu m ozytskirgo,

—  W cLte zebrani* W alne zebranie 
członków południowo-rosyjskiego T o w aizystw a  
popierania rolnictwa i p-zemysłu rolnego w y­
znaczone zostało na 24 lutego o gedz. 2 ej po 
ppł. (B b kowsLi bulwar Ns 9) Porządek dzien­
ny obejmuje: sprawozdanie za r. 191 a i bilans 
na 1 stjczn ia  19/3 r ,  program azialalności 
i preliminarz w ydatków  na r. 1913, sprawy 
bieżące oraz w ybory członków zarządu na nrej 
sce ustępujących i członków komisyi rew izyj­
nej.

racie niestawienia się przepisanej usta­
wą kości cdonków , następne zebranie o ib ę  
dzie się dnia 10 marca.

—  W y s ta w a  lu c h c n a  m alarzy  k ije w  
SklCh- Dc:. 27 stycznia w  gmarhu muzeum 
pedagogicznego odbędze sie otw arcie 9-ej w y 
staw y ruchom -j m alarzy kijowskich.

t—  Posnnłk Stofypln a. Oae^d»j pod
p z wodnictwem generał gubernatora kijowskie 
go T  Trepi w a odbyło się posiedzenie korni 
cetu budow y pomnika P. Stołypina. Po roz­
patrzeniu poprawionych rysunków , nadesłanych 
przez rzrźd arza  Ksim eness, komitet uznał g ló 1 
wną f gurą pomnika, wyobrażającą zm snego 
premie*a za zupełnie poprawną, co zsś  do 
bocznych fg u r  alrgorycznycn, postanowiono 
prosić rz- ź uia. za o poczynienie pewnych zmian 
w ich rysunku w celu nadania im. bardziej ro­
syjskiego CDarakteru K w cstya  napisów na 
pomniku hie została cstatecznie zdecydowana. 
W  tym c lu postanowiono utw orzyć •spccyalaą 
kom syę z prezydentem miasta H. Djakowem 
na czele.

—  W j k l g i  na ły żw a ch . Dzisiaj na 
Ślizgawce „Polarna Zw iezda* (ul. Fundukle 
jow ska) odbędą się wjśc>gi na łyżwach nor 
weskich. Początek w yścigów  o godzinie 1 
i pół po południu.

—  Z u n iw e rsyte tu . W ydział medyczny 
uniwersytetu kijow skiego ogłosił konkurs na 
wakującą katedrę chorób dziec'ę:ych.

O soby chcące w z;ąć udział w kookursie 
dla objęcia katedry powyższej winny odpow ia­
dać § 99 statutu C esarsdch  uniwersytetów 
r^syjakicn i złożyć na imię dziekana wydziału 
medycznego w tiągu trzech mies ęcy od dnia 
ogłoszenia konkursu pc wyższego (otU tni termin 
upływa dnia 8 kwietnia r. 1913) 1) Z aw iaoo
mienie o zamiarze objęcia katedry, aj autobio­
grafię, 3! własne prace naukowe.

Minister spraw zagranicznych zewiado 
n u  rektora uniwersytetu kijowskiego, iż z po 
wedu mającego nastąp ć zwiększenia personelu 
ministerstwa w centralnych i zagranicznych 
instyturyacb, do ministerstwa spraw zagra 
nicznycn będą przyjm owane osoby z wyższem  
wykształceń em uniwersyteckie v, trze  waż de z .s  
praw nicy. Przytem  jednak osoby, Ł tłre  zechcą 
wstąpić no m inisterstwa spraw  zagranicznycł, 
zmuszone będą złożyć egzam iny dodatkowe 

języka francuskiego, rosyjskiego prawa 
n aós.w n w igo, geografa pc litycznej, historyi 

I raw a m iędzynarodowego.
O soby zaś chcące pełnić jtu lb ę  w kon-

oprócz egza-

m.LÓw powyższych wionę z:ożyć s^zamm do­
datkow y ze znajomości języka angielskiego.

—  Wystawa kijowska. O negdaj pod 
przewodnictwem M śs. Kurakona odbyło rię 
pcuiedzenie komitetu w ystaw y, na które m było 
obecnych 16 członków komitetu. Przewodni 
czący zakomunikował zebranym o wynikach ro­
kowań wybranej na ponrzedniem p ojedzen iu  
komisyi z A . hr. Tyszkiewiczem , z powodu 
wyrażonej przezeń decyzyi ustąpienia ze stano­
wiska prezesa komitetu w ystaw y. Kom isya ta 
otrzymała polecenie wyjaśnienia warunków, na 
jakich hr. Tyszkiew icz zgodziłby się nadal po­
zostać na swem stanowisku.

W  trakcie rokowań z kcm iiyą  hr. T y s z ­
kiewicz postawił za  warunek, aby na przy 
szlość wzajemne storunki pomiędzy nim a ko 
mitetem unormowane zostały na podstawie re- 
gulaiJnu  w ystaw y, który z całą ścisłością okre 
śla praw a i obowiązki prezesa komitetu. K o 
mir.ya w zupełności uznała słuszność t  go żą­
dania i prosPa htabiego o pozostanie nadal na 
dotychczasc wem stanowiLku. Komitet jedno­
głośnie aprobował postępowanie komisyi.

A . hr. Tyszkiew icz zawiadomił kem tet o 
przebiegu rokowań z przedstawicielem firm 
szwedzkich w sprawie urządzenia na w ystaw ie 
specyalncgo oddziału szwedzkiego. Zebranie 
postanowiło przyjąć warunki opracowane przez 
delegata wspólnie z przedstawicielami aarząóu 
wyrrtawy i upoważniło zarząd do rozpoczęcia w 
raz?* jo trzeo y  budow y pawilonu w ystaw ow e­
go. K a  przedstawicieli w ystaw y do komitetu 
szwedzkiego w ybrani z o ita k  H. D jakow , P. 
Hudym-Lewkowicz, M Bukowiński i J. Jaro­
szyński.

Z  p o to d u  zbliżającego się okresu, ktćr/ 
będzie wym agał nader wytężonej pracy komi­
tetu, W . Joztti postawił wniosek, aby w ybra­
no specyalną kom syę dla opracow ania sposo- 
oów przyciągnięcia możliwie największej ilo lvi 
w ystaw ców . Zebranie przyjęło tę p rop ozycję  
i w ybrało do komiayi pp. W. Jozef.ego, A . Mi- 
kuhna, M. Sirotkina i W , Albrandta. Następ­
nie na wniosek rrezesa aekcyi ogrodnicta a 
P. Hudym-LewI owiczs, zatwierdzono opłatę za 
miejsca w udziale ogrodnictwa.

Z  stwierdzono rów nież opracowane przez 
sekcyę sam ochodową przepisy dla oddziału sa ­
m ochodowego i opłstę za ustawienie o k a z ó r , 
przyczem dla stkawek sam ochodowych, ze 
względu na ich sr ecyi.lne znaczenie, postano­
wiono ud: id ,ć  miejsca bezpłatnie. U chwalono 
takie zniżyć o 50% opłatę zu miejsca dla n a ­
czyń i m alarstwa cerkiewnego, ponieważ ta ga- 
łęż przemysłu jest bardzo zbliżona do drc b ,e- 
go [rzem ysłu.

Na wniosek hr. T yszkiew icza komitet po­
stanowił przystąpić d o « budowy specyalncgo 
pawilonu z pokojami galow ym i dla dostojnych 
osóh, które raczą zwiedzić w ystaw ę. Na pro 
pozycyę W  Jozef.ego pawilon ten postanow io­
no zbudować w stylu rosyjskim  epoki wstąpię 
nia na tron Domu Rom anow ów .

W końcu posiedzenia jednogłośnie w y ­
brano na członków komitetu pp C  K om oio 
wicza, W . Skibniew sŁifgo i W . M ęudskiego.

OSOBISTE.
W  średę duia ę ’ sfycznia w kościele iw . 

Mikołaja przez księdza* proboszcza Jana '/. n - 
grodztiego w asystencyi ks. Szairbelana D y- 
onizrgo Bączkow skiego z a s u ł pohloforisw io^ y 
wobec licznie zgrom adzonej rodziny i znajo­
mych zw iązrk małżeński między p. Ireną Za- 
derzanbą, córką Antoniego i \Vandy z (Jrayti- 
Prusryńskich z p. Tadeuszem Michalskim.

—  P O Ż A R Y  N A  PAD O LE. Ubie<?ej nocy 
irt*ł miejsce dosO znaczny pożar w d. Nr. 9 przy 
ul. B rac tiej na Pr dole.

Z  nń wiadomej przyczyny około g. 3 ej w  no­
cy zapalił się skłsd uń rtm t a raw cs A  Łukasze 
wicza.

Ogień o^a-nął dóos i lsbaratory cm atedyka- 
a e n tó w  '■kcyjn-go T -w a „Snter*.

Przybyłej straży ogniowej udało jię  umiej­
scow ić pńzsr, a następnie Stłumić go. P rzy gasze­
niu pożaru oprócz ubrań w  składzie ua tko lżona 
została znaczna c ęsć m edykamentów w  laborato- 
rv u »  Laooratoryum  i skład aą ubezpieczone. 
Straty *»yno8 ą ogółem  okoł* 15 tys. rb

Ontgdaj wieczorem  miał m iejsce pożar w  d. 
Nr. 5 przy ul K iryiow skicj w  ta ly b ie  kupCa Lo- 
gowlńskiego.

Spłonęła w rzow nia w której złożone były 
rzećzy. Straty obliczają na 2,000 rb.

—  ZA C Z A D Z E N IE , W  domu N f. 4 przy ul 
TcrgieD iow s. iej uległa zaczadzeniu W. n.ojfmm z 
trojgiem dzieci. „P  -gotowie* udrieliło los po siaćj 
lekarskiej.

—  OSUNIĘCIE SIĘ ZTEML W czoraj z rana 
w sadybie N* 33 na z jr ź n ie  V/o'niesieńsk'na osu­
nęła tlę  ziemia podczas robć ziemnych. B ry ła  zle- 
mi przygniotła roootrika 1. L ew ick leg *  Pomimo 
tega, że w ydobyta natyctsn.iast przygniecionego Le 
w ickiegc, odn'6sł on d jś ć  znaczne cbra2enla ciata 
Oprócz ti-go pękła mu czaszka. Pegotow ie o iw ia  
zła  poszkodowanego do Szpitala robotniczego.

— W Ś C IE K Ł Y  PIES. W  domu J* 68 przy 
ul M ędzygórSaJej w ściekł się onegdaj pies E. Kry 
wilrw sk lej-. W śc :ek ły  pies pokąsał troje dzieci: 
P. N aw ickiegc, S  Artem ienkę i W  Niekrasowę I 
dopiero wó wczas został zab.ty. D zieci odesłana ć*  
inaytutu bakteryologicznego.

Biuletyn k ijo w sk ie j s ta c y i m otoorologlcznej

Dnia ia  (»5) stycznia 1913 r.

Tem p pow. w edł. Cels.
Barometr przy O w  mm.
Stop. wilgotności w  proc.
K>er. i azyLa wiatru, (w  m. n )
Chmur. w edł. 10 stopn. ayst.
Ilość opadów w mm.

od g. 9 ej wiecz. 
dc g. 9 ej wiem

Najw. temper, pow ietrz* w  elągu doby - + M  
Najnsisza . . . . . — 6,1
Przeciętna temper, paw , w  ciągu doby . — 2 1
W ieiol. przed. temp. pow . w  Ciągu doby . — 69

O góln y stan pogody w R o syi europej 
■ i  ej z rana na podstawie telegramu głów nego 
O bserwatoryum  fizycznego:

O pady notowano w całuj Rosyi, oprócz pa*:a 
zachodniego i skrajaego wscuodnirg*. Tem peratura 
niższa od n o r» v  miejscami ni, wschód ie i na 
skrajrsj pófnocy R o sy , w vzsza od normalnej w  po- 
zostahj R< ayi,

Pu£ la  spodziewany na d. 13 stycznia: pod­
wyższeni i  tem peratury na północ, zachodzie, na 

acbodri. i w  czyści centrum, znaczne m rozy na 
wschodzie, nieznaczne na południowym  zacho Izie, 
umiarkowane w  pozostzł j Rosyi europejskiej; op a­
dy spodziewane w  całej Kosyi, oprócz pasów  po­
łudniowego i skrajnego w tcdcaniege.

C 7 f-  1 I  9
r*ua pu poł. wioCa

— 4.4 -0 ,6 — z,2
743 1 742.7 741.3

95 93 93
0 0 P ołW ,

10 10 10
o.c* — —

ł  TEATRU l WUZYKI.
Tectr polski w Ogniwie.

„Pieśń" (W arsztw iunk,) St. Wyspiańskiego.—, Kró­
lowa Btjka" M. Tattrk ew:cza.

„K to z wa3 nic bra! do ręki k sią żk i p e ­
wnej t— n ie  doczytaw szy jej, n ie  rz u c a ł z i o ł -

paczą o ziemię? i kto nie wie, że książką tą 
był* hiaiorya Folski?*

T *k  w oła A? tur G jrsk ,!
A  niedt kładnem, zamąconem echem w y ­

dadzą się te mocne w yrazy, g dy porównam y 
je z potężnymi akordami bezgranicznego bólu, 
jaki wielki W yspiański w sw ą „Pieśń* (W ar* 
szrw lankę) zaklął.

W  tym utworze wszystko rozgryw a s'ę 
na tle radosnej, tryumfalnej pieśni, nadesłanej 
naszemu n aroćca? przez szlachetnego francuza. 
B j  francuzi w owej epoce, chcć jeszcze nasi 
jaw ni przyjaciele, tylko na pieśń dla nLS zdo­
b yć się potraf,1;.

Pleśnią tą upajają się w szyscy— młodzież, 
wojsko, lud, naród cały.

Na tie tej pieśni, jak złow rogi dysonans 
rozlegają się surow e słow a naczelnego wodza 
do tycb i o tych, „którzy aię grobom ślubują*,

„K ryjcież im czoła w czarne pióroputte 
i dajcież im kir na ubiory*.

I zgrzytem  nie do zniesienia są niew ątpli­
w ie objaw y pryw aty tegoż generała, k tó iy  dla 
zadowolenia miłości własnej i w idoków osobi­
stych całą dyw izyę p ot więc*!

A  kiedy M arya po odegm aiu na spm ecie 
tryumfalnej m elodyi mówi:

, Zw ycięstw o gram,
A  słow a moje kłam ią*,

zdaje się. że sercem i mózgiem słuchacza ow ła- 
da jakaś straszna zmora, że na widow nię wdarł 
aią powiew śm ierć!

Po upidku państwa narodow ego i p ó­
źniejszych ezasach, gw oli podniesienia c ueba 
i ku krzepieniu s :rc pow stała literatur*, z w tn r  
patryotyczną.

Przed oczym a narodu poczęto roztaczać 
obrazy dawnej mocy i potęgi, wspom nienia da­
wnej chwały.

R adcsne, krzepiące obrazy znajdow ano 
m etylko w  dalekiej przeszłości. W idziano je 
i pod Racław icam i i w epoce nrpolecńakiej. 
Dopatrywano tycb krzepiących, w zniosłych mo­
mentów naw et pod Stoczkiem  i w  O  szynce.

I różni G_isicrowscy kołysali z książki, 
czy ze nreny daszę narodu wizyam i biało -am - - 
rautow ych chorągiewek, żółtych rabatów , w y- 
cutkali chw ilow ą łatw ą łezkę z oczu pocztiw ego 
filistra, który tak rzekomo pokrzepiony na du­
chu i sercu, szedł ze apokojnem sumieniem 
w takt muzyki chochola w zaczarow an y tan 
powszedniości!

I jakby w imieniu tych to Iirnikóar i ich 
epigonów  * oła W yspiański:

„Z w y cię s in o  g ram,
A  słow a moje kłamią!*

Pod w iór apinetu, w ygryw ającego  m elodyę 
zw ycięstw a, wchodź? na acenę jed yn y  w sztuce 
przedstawiciel czynu— stary, ran oy, um ierający 
wiarus i przynosi wahającemu się wodzow i r a ­
port o stiacon tj placówce, której obrońcy już 
aie żyją! Oc.dwje mu nadto watążkę młodego 
poległego bohatera, którą, pół żartem, woda 
przyrzekł w ręczyć jego narzeczonej.

Na danj zna* stary wiarus, to uosobie­
nie ideałów ówczesnycn, czyni ruch automa­
tyczny, jak  na komendę, słaniając *:ę wychodzi 
i .. pada, konając zs progiem!

T ak  wśród męczarn. kouatą wtmrr naszych 
dziadów!

Z  tematu, z którego p a t r y o t y c z n i  
lirnicy zaczerpnęliby motywy do w ydewanionia 
krzepiących duszę (?) m elodyjek, W yspiański 
wydobył potężny, męski, bezbrzeżnie bolesny 
akord prti-d^!

Ile razy zdarza się mi być w W arszaw ie 
czy K ijow ie na wystawieniu sztuk pcdobnych 
do „Pieśai* , przypom inają mi się słow a wiel­
kiego Juliusta:

„A  kiedy straszną op isu j; but z : ,
„T o  chmura piorun— zostawia

w cenzorze*.

W  cenzurze w iele zatrzym ano „piorunów* 
i r. „Pieśni*, ale geniusz W yspiańskiego je n  
tak potężny, le  i to, co d tn o  ze ureny, w y ­
starczy, aby w yw ołać s ila r  wrażenie, n iw o  
nawet, że zew nętrzna szata, respectire koatyu- 
my— więcej o dobrych chęciach, niż możności 
m ówiły.

Stroje cywilne pań i p in ó w  były  dobre, 
ale mundury, za wyłączeniem  utrzym anyćh 
w stylu trzecb generalskich, pozostaw iały do 
życzenia.

R olę Maryi grała  p G ty lew ata , ochry­
pnięta i mocno niedysponowana. Jeżeli w ta ­
kich warunkach artystka była, w  calem zn a­
czeniu, więcej niż popraw ną, to osiągnęła 
wiele.

P. Rychłow aki, jako wódz naczelny był 
dobrze uch*, autoryzow any i dykcyjnie rolę 
przeprowadź ł właściwie. A le  tak jemu, jak  
i reszcie w ykonaw ców  brakło wyrazu, siły i ja ­
snej, dobitnej ebspresyi, koniecznej dla zilustro- 
r u w  uczuć, władających bohaterami sztuki, 
która chwilę dziejow ą maluje.

W ejście śmiertelnie rannego w iarzsa  z r a ­
portem (p. Bogusławski) spodziew anego w raże­
ni* nie zrobiło.

Dekoracye, um eblowanie ic e n y  były  nie­
zmiernie staranne.

W ystaw ienie „Pieśni* poprzedziło udatne 
odegranie wdzięcznego „pabtelu księżycow ego* 
M iry  a a Ti tafkiew icza p. t. „K ró low a B ijk a * .

T  M. S.

Koncert śpiewaczki Heleny Pulików ikiej 
i  skrzypka Ju ljana  Pulikawskiego.
W e  w torea d. 15 styCzniz r. b. w sali klubu 

kupieckiego w ystąpi z koncertem jeden z najle­
pszych dzis skrzypków  polskich, nany i łubiany 
u n*tf Juljcn Palikow^ki. B ęoąc profesorem  w  K i­
jowskiej Cesarskiej S zkole Muzycznej, P ulikaw ski 
1 zę«t:o urządzz w ycieczk i koncertowe, które n a jczę­
ściej prowadzą go poza granice kr»ju.

Program koncertu w torkow ego oprńcz sym ­
fonii W -p an skiej Lalo i fantazyi koncertowej z 
,F»usta“ W ieniaw skiego, obe muje ca ły  szereg 
prześlicznych transkrypcji Krejalera, niektóre r, 
nich po raz pierw szy będą w ykonane w  Kij u w ie. 
W iel. ą atrakcyą w ą tk o w e g o  k -ncertu bedzie ró­
wnież w ystęp młodej śp iew aczki H eleny P u llk ow - 
sklej, która w  roku zeszłym  zdobył- zasłużone 
uznanie na koncercie w  Kijow ie. U kończyw szy 
studya u znakomitego W atm uiba niejednokrotnie 
w ystępow ała v  miastach polskich i rosyjskich  
i w szędzie w zbudzała zachw yt pięknym tem brem  
głosu i praw dziw ie m uzykalną iaterpreU cyą.

Śpiew aczka -wykona m iędzy inuyznk prześli­
czne p eśni K arłow icza u nas zupełnie nieznane.

Teatr Solowcowa.
Od azrotra *truna życia* Ben%vente, „C złow iek, któ* 

ry w idział dyabla* L e rtu , benef.a p. S. W i : c  
sk:ego.

Sym patya, jaką się Cieszy w K ijjw ;e  w ie lo le ­
tni admini6trator teatru Soiow cow a p. S W  araki, 
spowodował*, że sala n* jego b m efisie w yp ełn ił 
się po b izegt.

„O dw rotna atreua życia" torręcrn y, niezmier<
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n ie m iły w od ew il ułożony na w zór i m odlę da­
w n ych  w łoskich  arlekina?

A rtyści z p. Radinen* na Czele doskonale 
u ch w ycili w łaściw y groteskow y ton, prowadząc 
sztukę w  tempie b arw tem  i żywern. „Odwrotna 
strc na życia" może byc dla teatru Solow cow a sztu­
ką kasową.

W  „Człow ieku, który w idział dyabla" autor 
sp lątał t o  tenty psycholo gic?ue z przesądamij a 
m oże i sym bolem  w  tak misterny w ęzeł, że rozplą- 
tanie go do zadań łatw ych nie należy.

W yborn a gra pp. Niedielina i Slonow a oraz 
p. Tokar lew ej nie m ogła wyjaśnić ciem nych stron 
utworu, który dla wielu pozostał w  najlepszym  ra ­
zie niezrozum iały.

St.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel ConUHentat: pD. Jan Aleksińrki, doktór! 

Tatjana A lekliń ski; A , Fe-łtuszkio; W łodzim ierz 
Kozen, oficer; Katarzyn* Iichoroirowa, artystki; 
AłekSatrter Torais, oficer; K Korczyńska z Odesy; 
1. Stefańska z O Jtsy; Michał S zu rn aer, inżynier; 
Elżbieta Szummer; Jym itr Matusewicz, nbyWatcl, 
z gub. podolskiej; D u n iir  Rubinstein; I, Btonstein, 
inżynier; Sergiusz b»r. Steiger; A lek sy  Lw ów , oby­
watel; W ładysław  Brodecki z Równego.

Gra-d HStel: po Ew elina SobieszCzańska z 
Petert burga; H. H-Bplr; Edward Kimeus, angielski 
1 onsul, z W arszaw y; A. W aganow; ferzy Kot. w; 
L Jurgijewicz, inżynier; N. Glazberg; Sergiusz Ko-
łołolK ikow ,

Hoiet ''>-iz»v’ońi; pp. W . W ygonow ; Robert 
K iilger; Ż. Krutych; Marya Stępkowska; Jan FoJ 
m ien iu. Marya LartosayńSba ż Mikorujoy..; Michał 
Piestrikow; Piotr Fiedotow; Paw eł Bobrikow.

H o te l  Eimitage: pp. Piotr Zaiicki; I. Rewa; 
Marya Chełm ow ska * Nleżyna; Roman Chełn-owski 
z N e: yn , Leon de T ilier.

Hotti Hładyniuka: pp. T id eu sz  Baum, inży­
nier; Piotr Bordakcw; W iktor Gawriłow, pułkownik; 
Aleksander Sim sonów ; Jan B e  wino. inżynie ; A r  
drzei ralC; Jan Stienanow; Felicya  Rawa; Katarzy 
na Tk*czenko

Hotel Univer$al: pp. Aleksander D owanow 
skl z Humania; Franciszek Dragom irećki z Gniewa 
ma; Szym on Pobicreżski; Michał Kuiaw cew ; S e r­
giusz t upuebin, pułkownik; Grzegorz W ołkow ; W  
Go m im .

Palast-Hótel: pu. FcliCyas Zenow icz, o b yw a­
tel, 2 N fewirowa; N. SzeweicWiCz; Grzegorz fitin er, 
kupiec; I Dychne, kupiec; Mateusz D ow golcw sk ’, 
kupiec; G r « g o r z  Lurje, k iptcC; D. Scńiejfer, adw. 
przys I. 1 ąchowiecki, kupiec; M. Suris, kupiec; 
Zofia  Natanson; Leoa Kosman, kupicC; 1. Donen- 
burg; Sergiusz Popenpol; Józefa Kazitnirska 1 W a r­
szaw y; A ekwmder Helnisman; Grzegorz SzaC, le ­
karz; Z Fradkin, L -on  Reitblat, knciec.

Ornnd-Hotłi hnpe lal: pp A , Galdenberg, 
kupiec; Grzegorz Lach, kupiec; Michał Stir; Jakób 
Surif; Jakób Szwarcm an, kupb-c; Paw eł Rybaków, 
inżynier; F. PriCzert, kupiec: G rregorz Lar. mu, ku 
niec: Jakób Bereziński; Sam uel Um»ó3ki; Grzegorz 
S  .ib ó 'ki, obyw atel, z Ty flisu.

łioie Potya: pp. W łodzim ierz Łn wrow, 
urzędnik; W łodzim ierz Eichow; Jan Kiriejenko, in ­
żynier; M kołai LuParik-., student; W łodzim ierz Śzej 
ka; W ilhelm  Szw iger, kupiec; L. Prosln; Dymitr 
Postnikow, kupiec.

He*el Praga: pp. Adam Metlicki z gub. ku-- 
skiej; W iktor) a Metlicka; Marya W asilenko; D. Su- 
florski; Nadzieja Szabelska; W. Prochasko; K. Pro- 
chatko.

O F I A M Y .

W Adm inUlracyi „Dziennika Kijow skiego" 
z ło żjli:

Na T cw  polsk. kolon, letnich: p. Marya Ru 
-wieka, zam. życzeń na slub p. ireny Zadora 1 rb., 
„Dzieci - dzf-clom " pp. Jadzia, T o lo  i Danusia 5 rb., 
T adz;o i Józia Dar >wsc , 1 rb

Na k o śiló ł św  Mikołaja, p. L  B pam ięci 
M iry. Ustyanowieżowej 100 rD.

Na Tow. dóbr. (dział rozdawnictwa odzieży) 
pp. pracow nicy enkrowni „Sieniawa", wzamian w i­
zyt i powinszowań noworoczn.. Ch 3 rb

Na uh'Qicn do c-msui* RedakCyi: pp O ficya- 
liści Cukrowni leziorańskiej, zamiast powinszować 
noworocznych i t  rb, 30 k o p , Z. X  5 rb.

Na w pisy do uznania Redakcji: pp. X. X, 10 
rb., W  Rajkowski 13 rb.

Na nędzę w yjątków ') przy Tow.dobr.: parnię 
ci rodziców  pp. R. K. 5 rb S  K 5 rb.

Na w ydział lstnisk przy Tow  d rb r: Z  ;brane 
przez d zitci w  Czasie świąt w C h rzan ów ee z Orzed- 
stawtenia amatora <ir go 17 rb  30 kop.

Na Dom pracy imienia Piotra Skargi: p. Janina 
Filipow iczów  1, zamiast życzeń w  d n iu .i.u b a  p. Ire­
ny Z td o rów n y 3 rb.

Na w pisy dla uczniów i uczenie szkoły p. 
Ź u k ie w ^ o w e j; p. Mar. Hulam cka 15 rb.

Na ko ic ł Matki Boskiej w Berdyczowie: pp. 
M. " .  zamiast wieńca na trumnę brata ś. p. L ucya 
na Żm igrodzkiego r, r b ; Zam iast wieńca na trumnę 
i. p LaćylH Nałęcz Som owskiej: Kazim iera U łaszyr 
5 r b , Maryan G łębocki 10 rb

Na najanożazych przy T ow . dóbr p. S. i B. 
6) kop.

S W M W M . -J**

Kronika ekonomiczna.
Walka Z syndykatem- Kazańskie ziew - 

stw o gubernialne zw róciło  się do kijow skiego 
z p rop ozycja  rozpoczęcia w spólnych starań u 
rządu o przedsię wzięcie energicznych środków 
przeciw ko syndykatc jri naftowemu. Zdaniem 
.z lenistwa kazańskiego należałoby w tym celu 
wprowadzić monopol naftow y, ustanowić pra­
wo analogiczne z wniesionym  niedawno do par­
lamentu n endeckiego, w prow aazić cła w yw o­
zow e na naftę i ropę naftową i t. p. K oniecz­
ność podobnych środków m otyw ow ana jest 
zaacznem  podrożeniem nafty, co jest wynikiem 
bezpraw nego porozumienia pomiędzy przemy 
słowcam i naftowym i. Podobne podn iesien i1 
cen naf.y, zdaniem ziem stwa kazańskiego, w p ły­
w a nader szroduw ie na przemysł, handel . że­
glugę, a przez to przynosi szkodę cale; ludnoś­
ci, gdyż podniesienie cen ropy naftowej ztsu 
sza fabryki do używ ania na opał drzewa, co 
znów  pociąga za sobą zw yżkę cen tego o stat­
niego.

Rynki zbożowa. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożow ych naszego kraju nie było  w ię 
kszego ożywienia; ponrw o zw ięksien ia się dom ozu 
na rynki i do stacy kolejowych, dostarczany towzr 
nie znajduje ebętoych nabyw ców  wobec nader n ie­
m ożliw ego gatunku ziarna. Z  pszenicą było nieco 
mocniej w obec zapotrzebowania ze trouy m łynów, 
które płacą  za suchą pszenicę w  lepszym  gatunku 
fraoko stacye kolei Południowo Z»CR' luicli T r 3 
13 kop —  r rb 14 kop.; w obec jednak n;e wielkich 
zapasów  ziarnR należy przypuszczać, iż niębąwefn 
po dobre ziarno będą oi.e zmuszone się z' n acsć 
na rynki cect alne; już i obecnie zaarzaly  się poje- 
1 yóeze w ypadki sprowadzania pszenicy orenbur-

skiej, która wypada w  Kijowie po - rb. —  20 kop. 
za Dud. Miejscowa pszenica w Kijowie— s>acya — 
1 rb. 10 kep. —  1 rb 20 kop., zależnie od ga­
tunku.

Slyszebsm y również o tranzakeyarh na psze­
nicę przyszłego urodzaju pu 90 93 kop. z w»run- 
kiem, iż nadwyżka od ceny umówionej, w  chwili 
dostawy podzielona zostanie po pot/ w ie  pcmiędzy 
Sprzedawca i nabywcą, trudnr jedn kże pudobue 
tronzakeye uważać za normalne i drstMccznie uza­
sadnione.

Z  żyłem bezczynnie, ceny no "nalne: na sta 
cyach kolei Południowo-Zachodnich 3o — 85 kop., 
franko stseya Kijów 83 — 87 kop. Z  owsi m sła­
biej, po Części pod wpływem  b rak1 zapotrzebowa 
nia na w y w ć z  wobec vn?cznego :% ' aro wania za­
granicą owsa z Argentyny, po Czę*-"! zaś z gowo 
du spodziewanego zwiększenia d o w o zu  iBiej;COV.i' 
go produktu; owies folwarczny da stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich do 85 kop , w  Kijowie 
85 — 90 kop. Z  j< c-micniem pastewnym pozostaje 
n iczrs^rm e usposobienie mocne wob:c  znacznego 
zapotrzebowania miejscowego i zagranicznego; ceny 
zdradzają skłonność zw yzzow ą i na stacjach za 
dobrze oczyszczony jęczmień loiwarCzny płacę do 
83 k e p , włościański 78 —  8o kop; na rynkach za­
granicznych S jęczmieniem również zwyżkqwo. Z 
kukurydzą w  okolicach południowych usposobienie 
stale, za tuchy proaukt płacą i.a su c yac h  kolei 
Pol. Zach, 65 —  67 kop.

Z prosem— spokojnie; Ceny na staCyaCh 75 — 
Su kop. zależnie od gatunku. Mak do 3 r b , sieinię 
lniane 1 rb. ęu kop .— t  rb. 55 kop.

7  uTuenami spokojnie i małoczynnie; leDSze 
gatunki „V/iktorya“ 1 rb 15 kop. —  1 rb. 25 hop, 
gorsze 90 kop. —  1 rb.; rychlik zielony na nasienie 
do 1 rb. 30 k o p ; nizkie gatunki bez nabywców .

W  portach południowych usposobitnie ospa­
łe i razłoCzynne wrkutek braku zapotrzebowania z 
z*granicy, z n icktóreai zbozami zniżkowe. W  sicze  
gólności w  Odecie usposobienie ze zbożami naogói 
ospałe; z pszenica spokojnie, ceny n;eokreślone i 
w achają się zależnie od gatunku; młyny żądają to 
waru suchego, którego jednak w  ziofiarow apiu  
bardzo niewiele; zawierano tranzakeye na ozimą 
pszenicę po 1 rb. 15 kop. —  1 rb 17 k o p , uika 93 
kop ,—t rb. i c 1/, kop.

Z  żytem bezczynnie, tranzakcyi na w yw óz nie 
zaw erano; p 'tcouo 84—90 kop.

Mocne usposobienie panowało jedynie z jęcz­
mieniem z powodu znacznego zapotrzebowania, na 
eksport Ceuy zw yżkow e: trm zakcye zawierano po 
928/i—o67 .j kop.

Ż  kukurydzą bezczynnie; tr-nzakcyi nię za­
wierano, Ceny nominalne. W  M ikołajowie usposo 
bienie słabsze; ceny: pszenica nat. 9 pud, 30 tun.—
1 rb 20 kop., girka-r łka 1 rb. 17 kop. —  1 rb. 18 
kop., żyto 89— 90 kop,, jęczmień pastewny folwurcz 
ny 96— 98 kop,, ow ies biaty 80-90 kop.

Telegrafy.
Od hotcupcndeiHtóu? własnych 1 Ayencyi Pt 

w sbursKis)

Sprawy bałkańskia.
Obawy wznowienia wojny.

LonJyn (WL). Szerif-basza telegrafow ał 
do DiJlona, współpracow nika „D aily Telegra- 
Phu“ , że istnieje poważna obaw a wznowienir 
wojny. D oprow adzi to T u rcyę do utraty K o n ­
stantynopola, gdyż linia Czataldży długo nie 
może być utrzymana. W  tym wypadku R osya 
powinna w ysiać flotę sw ą do Bosforu i część 
A zyi M niejszej obsadzić swemi wojskami. Sze- 
rif basza obaw ia się okropnej kontrrew olucji.

Szefket D asza o pukoju-
Wieden (W ł.). „R eichspcst" donosi, iż 

Szefket-Lasza zakom unikował m ocarstwom pcu 
fnie, że pragnie zaw arcia pokoju.

PrzswrAt w Tmcyi.
Petersburg (Wł.). O trzym ano tu wiado 

mość, i l  porządek rut ulicach K nstantynopola 
zosca1 przyw rócony.

Konstantynopol (W ł). B yli m inistrowie 
spraw  wewnętrznych i skarbu zostali uw ; ;- 
zieni.

Rosya wobec sytuacyi na Blizkim Wschodzie
Petersburg (Wł.). W  rosyjskich kołach 

dyplom atycznych twierdzą, że R osya w dalszym 
ciągu będzie zajm ować w obec spraw Bliskiego 
Wdcbodu stan ow sko  w yczekujące. W zuow iem e 
rokowań pokojow ych uważane jts t  ra  mo 
żl:we.

Euljarya wcbac przewrotu n  Turcyi.
Sofia (AP). W iadom ość o przew rocie w 

Konstantynopolu nie za z:wila nikogo W obec 
tego, iż władza została zagarniętą przez młodo 
tu rk ó r, wojna zdaje się być nieunikniona,

Rząd, po otrzymaniu ostatnich wiadomości 
z Turcyi, zw rócił s ’ę do głównodowodzącego 
wojsk z o dp ow ied ikm i mstrukeyami.

Grey o sytuacyi.
Londyn (Wł.). G rey sądzi, że mocarstwa 

winny zapobiedz aalezej zw łoce z zawarciem 
pokoju, zagroziw szy Porcie utratą w ysp egej 
•kich.

Odpowiedź Turcyi nc ro tą  mocarstw.
Wiedeń ( W ł). N ow y rząd turecki w 

dniach najbliższych doręczy odpowiedź mocar­
stwom na ich notę, oświadczając gotowość 
dalszego prowadzenia rokowań. W  odpowie­
dzi będzie zaznaczone, iż A dryanupol w  żadnym 
razie nie może być oddany Bułgaryi.

Wiedeń (Wł.). Odpowiedź T urcyi na no­
tę m ocarstw SDodziewani jest w przyszły w to­
rek. O dpowiedź zaw ierać będzie odmowę od­
dania A dryanopola.

Wśród delegatów na ktfifirensyi pokojowej
Lmdyn (AP). W obec nieotrzymania przez 

r.iektórych* delegatów  odpowiednich instrukcyi, 
konferen cja odłożyła ostateczną d e cy z ję  na 
je d n ą  d o b ę . D elegaci s ą  zdani?, iż wypadł i 
w Konstantynopolu rów noznaczne są odm ow­
nej odD O w iedzi na notę mocarstw.

Londyn (AP). Delegaci państw bsłkań 
skich nie otrzymali noviych instrukcji. Prawdo 
podobnie irn rządv oczekują odpowiedzi na no­
tę m^carstiT. W czoraj wieczorem delegaci 
mieli się zebrać na naradę pod przewodnictwem 
Nowakowicza.

W  rozmowach z korespondentem Peters 
burskiej A *e n cy i Telegraficznej delegaci jedno 
głośnie stwierdzają, te j^dydcm wyjściem  z o 
becnej sytu acji jest wznowienie wojny.

Prasa o sytuacyi.
Lonrlyd (AP). „Time** wskazuje na zgod­

ność przsy, potępiającej przewrót w Turcyi i 
radzi młodoturkem nie liczyć wiele na różnicę 
zdań wiTlcich mocarstw w tej kw estyi Odby 
*a się nagada ambasadorów, trw ająca dwie go­
dziny,

Zbkaz lotnictwa w prowlncyach Austryi.
W l‘;deń (-AP). Urzędowa „W iener Z tg “ 

podaje spis prowincyi, w których lotnictwo jest 
wzbronione. W ym ienione są w spisie: Galicę*, 
Bukowina, wschodnia część Śląska, kraje  l y -  
oiu między Szw ajcaryą a W łochami, kraje 

Karyntyi: Herz, Hradiska, Tryest, Istrya i Dal- 
macy a wzdłuż wybrzeża A d ry a ty k u . „Zeit* 
z tego powodu dodsje, że Austrya w danym 
wypadku ,dzit za przykładem państw ościen­
nych. Należy oczekiwać rozporządzenia analo­
gicznego dla p o gran iczn ych  krajów  W ęgier, 
Bośnii i H ercegowiny.

Pogotowi*.
Wiedeń (AP). Naczelnik austro-węgier- 

skich sit morskich, admirał Montecucolli, po 
wycieczce inspekcyjnej wyraził w swym  rozka­
zie zdanie, iż pod energicznym  zarządem in­
spektora floty, oraz dzięki pełnej poświęcenia 
służbie oficerów : maitkdw, flota austryacka w 
K ażdej chwili potrafi spełnić sw ój obowiązek.

Flota grecka na wędach egipskich-
Port-Said (AP). Na wodach egipskich 

w ykryto obecność greckich statków w ojen­
nych.

Koncentracya flot
Rzym (AP). Pancerniki „San M>rco* i 

„Piza* otrzym ały rozkaz niezwłocznego udania 
się na wody tureckie.

Sp,*awa Albanii
Wiedlń (Wł.). Panuje przekonanie, iż 

kocU ren cya ambasadorów wobec zmienionej 
sytuacyi odroczy swe rozpraw y w kwestyi 
Albanii.

Zatarg rumuńsko bułgarski.
W iedeń (W*.). Zatarg rumuńsko*bułgarski 

stał się groźny. Rumunia oświadcza, iż nie 
może czekać z uiegulow znicm  sw ych stosum 
ków z Bułgaryą do czasu, gdy tą ostatnia o- 
trzyma. AdryaoOpol, gdyż nie znajduje się to 
w zw :ązku z oddaniem Silistryi

W czoraj odbyło się posiedzenie rumuń­
skiej rady ministrów poświęcone kwestyom  
nadzwyczaj doniosłym Rumunia n i  stanowczą 
odpowiedź Bułgaryi poczeka tyiko kilka dni.

Róźn:-
Skoplie (AP). Serbski następca trenu, 

kró lew icz  A leksan d er, b aw iący  w  Salonikach, 
no oniedzie u k ró la  grecK iego udał się do
Kitolii.

Koźany (AP). Ukończona została pięcio- 
tygodniow a nauka rekrutów w nowo-zajętyru 
przez bulgarów kraju.

Sfalohikl (AP). Serbski następca tronu o- 
trzymał zapewnienie urzędowe, iż pod rządem 
greckim ban da serbski będzie się cieszył po­
parciem przy przewozie tow arów  przez S a ­
loniki.

Z pat lamentu francuskiego
Paryż (AP). IzDa deputowanych. Deki* 

racya rządu głosi, iż gabinet obecny kom ynu 
ow ać będzie polityk? poprzedniego gabinetu, cie­
szącego się uznaniem Kraju i parlamentu. G a­
binet będzie działał, łącząc w dziedzinie p olity­
ki wszystkich republikanów oraz w dziedzinie 
interesów narodowych wszystkich francuzów. 
Urzeczywistni on reformę wyborczą drogą zje­
dnoczenia wszystkich republikanów na gruncie 
sprawiedliw ego przedstawicielstwa miejscowo 
ści Izba powinna szybko rozw ażyć traktat 
z Hiszpanią, co pozwoli nu oatateczuą organi 
zacyę protektoratu nad Marokiem. W yszcze­
gólniając szereg przyszłych reform, deklaracya 
wskazuje na kwesty e ważniejsze dotyczące 
szkoły świeckiej, podlegające stanowczej decy 
zyi, pozbawionej jednakże cech p row okacji 
i gwałtu. W  dziedzinie socja ln ej gabinet opra­
cow ał szereg projektów praw a. Gabinc* dążyć 
będzie Jo zwiększenia dobrobytu kraju, rozwi 
nie kredyt i zaopatrzy arm:ę i flotę w środki 
odpowiednie do ew eniudn ej obrony przed na 
paścią oraz zachowania godności narodowej 
Deklaracya wapnmioa rów nież o niedawnych 
wypaakaeb, podczas których krsj dał dowód 
zimnej krw i 1 godności i dzielcie współdziała) 
z rządem. Obecnie, więcej niż kiedykolwiek, 
uw aga powinna być zw rócona na spraw y p o­
lityki zagranicznej, szczególniej na Blizkim i 
Dalekimi W schodzie. W ierność sojuszowi i po 
rc 2uaaieniu pozostanie podrtaw ą francuski :j po­
lityki zagranicznej. O itatn ie miesiące posłużyć 
mogą za preykład, który wykazał, jaki autory­
tet m oralny i jaką siłę przekonyw ającą posiada 
pokojowa akcya dyplomatyczna Francyi, gdy 
w szczerym, i poprawnym  stosunku do innych 
państw pjzejaw  a się ona oparta o ścisłą łącz 
neść i zupełną harmonię w Dostępowaniu 
sprzym ierzeńców i przyjaciół F ran cji.

Paryż (AP). Bi-iand odpowiadając w izbie 
deputowanych na icterpclacye, oświadczy ł, iż 
utworzył on gabinet konstytucyjny z Ludzi za­

sługujących na zaufanie kraju. Briand nawołu 
je do zgody republikanów grupujących nię d o ­
koła rządu. Rząd powinien mieć wobec sena­
tu wolność działania dla przeprowadzenia r e ­
formy wyborczej. W  końcu Bdand p io-ił o w y­
rażenie votum zaufinia , które zostało uchwało 
ne większością 324 głosów  przeciw 77. W 
czasie głosowania Briand zemdlał Po udziele­
niu mu pomocy lekarskiej, wkrótce odzyskał 
przytomność.

Ho)ne dary-
Warszawa (Wł.). Z m a.ły  w W arszaw ie 

były zicmianio, Józef Krompole, 2 wpisał war 
szawskiemu Pogotowiu ratunkowemu 70,000 
rubli, najuboższym zaś do uznania werszaw- 
akiego T ow arzystw a D obrorzyaności —  5,000 
rubli.

Warszawa (Wł.). Zuzanna W szeborow a, 
wdowa po znanym lekarzu filantropie, zapisała 
istniejącej przy Tow arzystw ie Iekarskiem kasie 
wdów i sierot 30 000 rb , T ow arzystw u nau­
kowemu 10,000 rb. i przytu*kowi pod w ezw a­
niem Franciszka Salezego— 8,400 rb.

Kw estya polsko-rosyjska.
Petersburg (Wł.i. W  „TygodniLu S u ­

walskim* ukazał się niedawno artykuł, autoi 
którego dow ojzlł, it  R osya  przeżywa obecnie 
okres przejściow y od romantyzmu do Ideaiów 
Bismarcka. Naród rosyjski i państwo spajają 
się w całość organiczną. S iły  R osyi wzrasta­
ją. Tym czasem  w pewnej części społeczeństwa 
polskiego panuje przekonanie, jakoby R osya 
chyli się ku upadkowi. A utor sadzi przeto, że 
polacj winni zaprzestać oporu biernego, im a­
jąc się pracy twórczej.

Cytując z  z a d o w o le n ie m  a rty k u ł p o w y ż ­
s zy , A . Stołypin w  „N ow. W rcm .“ z n a jd u je , 
że tylko od potęgi k u ltu ra ln e j p a ń s tw a  rosyj­
skiego zależy s z a c u n e k  polaku t  dla R osyi, że 
n a te j d r o J z e  m o ż liw y  je s t  k o n ie c  w a ś n i pol- 
SK O -rosyjskiej.

Kptastrofa.
Cnrystlar.Ia (AP). Statek norweski „A ge- 

la* zatonął na morzu Północnem. Zginęło 12 u 
ludzi z załogi.

Komunikacya radyo telegraficzna.
N ew -Y ork  (AP). Niemieckie T -w o tele­

grafu iskrowego prowadzi rokowania z kupca­
mi amerykańskimi w sprawie zaprowadzenia 
koinunikacyi radyo-telegraficznej dia celów  han­
dlow ych pomiędzy Am eryką n Europą.

Z Japonii.
TOklO vAP). Z  powodu zawieszenia po­

siedzeń parlamentu odbył a.ę mityng, w którym 
Drało udział pięć tysięcy uczestników. Na uli­
cach urządzono dem onstracje, nie w yw ołujące 
jednak żądnych poważnych zajść. Na mityngu 
były wypowiadane m owy, bezwzględnie potę­
piające gw ałty  dokonywane przez klana Czio- 
Su, któ.y , przy wróciwszy władzę cesarza, stał 
się w iaściw .e jeaynym  władcą. Formuje się 
nowa partya polityczna pod mianem młodekon- 
stytucyjnej; organizatorow ie —  p rzed staw icie l 
prasy.

Z lotnictwa.
Doirjo-Dosolla (Wł.). Lotnik BieloruccI 

przeleciał w ciągu 25 minut Simplon (A Idj) na 
wysokości an u cli i pół kilom etrów.

Cesatskle pismo odręczne (Najwyższa hramota)
Petersburg (Urzędowy). „Z  Bożej łask? 

My, Mikołaj Drugi, Cesarz i Sam ow ładca 
W szecbrosyjski, K ról Polski, W ielki Książę 
FinUndzki i t. d., i t. d , i t. d.

Ninicjszem ogłaszam y, iż uznaliśmy 
za poząaane Najwyżej rozkazać Naszemu g e ­
nerał gubernatorowi finlandzkiemu, generał 
iejtenantuwi Zeinow i otw orzyć w Naszem im ie­
niu kolejny Seim W ielkiego K sięstw a Finlandz­
kiego, zw ołany na 19  go stycznia (1 gc lutego) 
1913  roku. Dla należytego potwierdzenia pod­
pisaliśm y niniejsze własnoręcznie*.

Na oryginale własną Jego Cesarskfcj Mości 
ręką podpisano

, M IK O Ł A J * .

Carskie Sioło 11 (24J styczni 1 1913 roku.

KontraSygaował minister, sekretarz stanu
A . Lan hof.

Zaprzeczenie-
Petersburg (AP). Urzędownie zaprzeczo­

no wiadom ości podanej przez „N ow oje W re- 
m ia“ i „R iecz*, jakoby generał F.urlow miał być 
m ianow any urzędnikiem do specyalaych zleceń 
p r y  m inisterstwie D w oru N ajw yższego na 
miejsce zm arłego księcia Tum an owa.

Nauczanie iezyków wschodnich.
Petersburg (AP). M inisterstwo przem ysłu 

i handlu opracowuje projekt wprowaadzenia 
do kursu nauk szkól handlowych wykładu języ  
ków wscnodnich w celu utworzenia kadrć w 
działaczy handlowych, odpowiednio przygoto­
wanych do prący w przedsiębiorstwach m ają­
cych stosunki z krajami wschodnimi.

Wyrok w sprawie Tagijewa.
TyfłiS (AP). Ogłoszono w yrok w sp 'a- 

w e T agiejw a. O skarżenie o znęcanie się zo­
stało odrzucone, pudsądnych uznano w szakie 
za winnych z art 142 ustaw y k. m ej i skaza­
no: Tagijew a — na dwa miesiące odwacbu wo­
jennego, syna jego  Sadych?,, księcia M ancurę 
i rotm istrz* M iie d b e k o w s-— na miesiąc, a pozo­
stałych ha areszt miesięczny przy policyi.

Eksport m ią s i.

Peter 8bury (AP). Ministerstwo przemy­
słu i handlu zwołuje naradę w spraw ie ekspor­
tu Y ięsa  rosyjskiego za gianicę.

Echa odiłzwy wyb&rskfej.

Petersburg (W ł.) D. 18 stycznia peter­
sburska j? b j sądow a rozważać b td iie  sprawę 
posła do I Dumy, socyalisty Micnajliszcnki, 
oiskaiżoutgo o podpisanie odezw y wyborskiej.

Zadowolenie p Kasso.
Petersburg (Wł.) Minister ośw iaty Kasso 

po powrocie z zagranicy wyraził zadowolenie 
z powodu w ydanego przez kuratora oetersbur- 
skiego okręgu naukowego okóla;ka o p ryw at­
nych z ikladach naukowych.

Depesza MaKlakowa.

Pelersbuig (W ł.) G azety donoszą, żc 
wobec zamiaru „zw iązkowców * kijowskich d o ­
ręczenia adirsu podczas uroczystość, jubileu­
szow ych— Makłakow telegrafow ał do gubern ato­
ra kijowskiego, że podobne wystąpienie jest 
niedopuszczalne.

Cholera-
Ode?a (AP). Z  powodu zasłabnięć na 

cholerę, „akie niedawno miały miejsce w Ode- 
sie, rząd grecki urządził pięciodniową kw aian- 
tannę dla okrętów, płynących do Pircusu.

Z ostatniej chwili.
Sprawy bałkańskie.

Przewrót w Turcyi.
Konstantynopol (V7ł.) W  K onstantynopo­

lu na razie panuje spokój. Tym czasow o rząd 
odroczył odwołanie delegatów  tureckich z L o n ­
dynu. Stanow isko rządu jest baidzo niepewne, 
tołą dyplomatycz ,e nie dow ierzają mu.

koriStmtynupcI ( W łj  O aegdaj o północy 
Enver bey odbył dwugodzinną naradę z am ba­
sadorem niemieckim.

W czoraj zgromadził, s/ę wszyacy ambasa­
dorowie zagraniczni. U w aga ogólna zwrócona 
była na ambasadora niemieckiego.

Berlin (Wł.) M oca-stwa tym czasowo w o ­
bec now ego rządu tureckiego zajmą stanowisko 
wyczekując ; nic chcąc w yw ierać nacisku na 
gabinet M ahnud-Szefket baszy, pozostawiają 
mu czas do namysłu.

Londyn (Wł.). „Tim es* donosi, że zamach 
stanu był postanowiony n r naradzie u księcia 
Halima przez przew ódtów  młodeturków.

Konstantynopol (AP,. Miodoturcy zape­
wniają, że Nazim basza zginął przypadkowo. 
Zamierzano m anować go dowódcą korpusu pod 
Czataldzą.

Konstantynopol (Wł.). Mnożą się poszla­
ki, że zamach stanu został dokonany za wiedzą 
sułtana, następcy tronu i książąt, którzy byli 
przeciwni warunkom zawarcia pokoju.

Berlin (W).). „Vos!iiscbe Zeitung* pisze, 
że skarb turecki jest pusty, kredyty w yczerpa­
ne, pensye urzędnikom niezapłacone Sytuacya 
finansowa T urcyi jest wprost rozpaczliwa,

Ob£-jvy.
Wiedeń (W ł.). S ytuacya na Bizkim  

W achodzie uważana jest za niebezpiecjną, E u ­
ropa znajduje się w naprężonem oczeki­
waniu.

Paryż ( W ł). O baw iają się tu poważnie 
zachwiania pokoju europejski* go.

Wobec pizewrotu w Turcyi-
Sofia (AP). Odbyło pię kilka posiedzeń 

rady ministrów, specyalnie poświęconych roz­
ważać iu now ego stanu rzeczy, w ytw orzonego 
przewrotem w  Turcyi. Rezolucye, powzięte na 
„ych posiedzeniach, zachow yw ane są w ścisłej 
tajemnicy. Można przypuszczać, iż .ząd  w ycze­
kuje odpowiedzi T u rcyi n i  notę mocarstw. 
Przew iót obecny w T u rcyi uważa rzad bułgar­
ski za fortel.

Rozeszła sie pogłoska o zaburzeniach w 
wojsku w C p ta ld ży . Stronnicy N azim a-batzy 
mają jakoby zamiar przyjąć udział w rosnących 
zamieszkach i przyw rócić władcę Kiam ilowi- 
b iszy.

Pogłoski o detronizacyi sułtana.
Wiedeń (Wł.). W czoraj wieczorem kur­

sow ały w W iedniu niesprawdzone pogłoski o 
detronizacyi sułtana

Napad muiom&tan.
Bizłogród (WL.). W  Iworniku mahometa­

nie napadli na chrześcijan podczas procesji. 15 
chrzrścijan zabito

Z Rady Państwa.
Petersburg (Wł ). W komisyi R ad y Pań­

stwa rozpatryw any był projekt p*awa o walce 
z pijaństwem. Hr. W itte w ystępow ał w  obro­
nie ‘ monopolu wódczanego. O ponow ali nru 
Hurko i Czerewanskij, oskarżając, rząd, iż nie- 
dość energicznie w alczy z pijaństwem.

Fogłoskl o dymlsyi Timcszewa.
Petersburg (Wł.). Kursują pogicski o dy- 

misyi Tim aczewa. Na jego  miejsce ma bj ć, 
jakoby, m ianowany wice-mini&ter skarbu Po- 
krow tzij.

Nowy dyreator departamentu poiicyi.
Petersburg (Wt.). Pi okurator m oskiew­

skiej izby sądowej Stepanow  m ianow any będzie 
dyrektorem departamentu policyi na miejsce 
B eleckiego

Dżuma.
Niwoczerkask (AP). U biegłego tygodnia 

wyzdrow iało w drugim dońskim okręgu sied­
miu zidżum ionych. Czterech jeszcze się leczy, 
nowych zasłabnięć na dżum.; nie było.

PENSYONAT
ZBR02K0WEJ
W arszaw ?, Bracka 13, r ó j  Jero­

zolimskiej.
Pokoje z u rzyman em lub bez, przy­

jezdnym i Stałym. 7017

ławnłt-Hołyń
msyonat dla cher. pier iłowych 
ea  A . T «  j .  “ a k i i  , j .  O tw a r -  
j a t y  r o k .  Sezon kum ysow y r,<! 

. 14 / ' maja do dn. 1 go paździrr- 
:a C euy um iarkowane 2487

M l a s f l r s n i a  *,a w łasność w 
I f l l e S Z I t ą i l l a  iioam  U d ziiło
wvm  na d iso d n y ch  w arunkach 3
fi, 7 nokoi. W iadom ość M.-Źytomie --
•k* Nr. .7. f.tjSO

T a n ia  K u ch n ia
K o łi  Kobiet Polek —  Funduklejow 
ska Nr 2C w  dziedzińcu, założona 
w  celu, by m łodzież ucząca się i lu­
dzie praCr nie niRjący Czasu na pro­
wadzenie kuchni w domu, mogli b y ć  
p ew n i, iż dustają jedzenie starannie 
przyąotov-aue [ia„'mrsle i p< c i ;e 
koSitu. Cały ob ad 30 k., pół ob ia ­
du 20. Cały obiad \ ■ abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 5(J k. 516»

Rząaca-ekonom
27 Jat, ionary, bezdzietny. Od dziec­
ka wychowany w  gospodarstwie roi- 
netn. S.viad“ftw a  dobre. Poszukuje 
posady od 1 kwietn a, Zona caoie się 
zająć przygoiowaiiiem dzieci do za 
k łiu ó w  nauko s ie l i .  Adres: gub
płocka, pocztą OąsoCin dla „Pracow- 
nika‘ ,5 ’ 7187

Cegła ogniotrwała
wyższego gatunku fabryki , , Z i i . e i -  
oh.~ 1 J. U lassyna  got,. w« róż 
nych rozm iarów. Przyjm ują obst. 
anajizy i cen. r.i  żądanie. Adres, 
poczta W olodcrka kijowskiej guber. 

w. Leehaczycha, 4480

300-400  dr., c,.afr.oz. z d e rre m  ogro­
dem Burko tt. kul. i fabr. cukru ,— 
pożądane z pierwszych rak. Kilów, 
hotel Francois, szwajcar Donat. 7020

do prow uizen!a pracowni sukien 
damiWeh potrzebni. Oferly: .Oz.
Kijów, ki" dla W-sra. 7 L31.

■Tauc Ł y c i e lk a  poszukuje posady, 
™ dypl. gimnaz., polsk,, fri nc., m u ­
zyka 1 onczątki niemieckiego. W inni­
ca, zauł, K. Dawidowski, dom Orło 
wa miesz. p. Rosaiewskiej A. B

5806

U a » c z ] i c i t l k a  polka z dyplo 
■ » m rm , -kilkoletnią praktyką, po 
śzukuie posady na wyjazd. A dres: 
Turbów , kij. gub., poste-restante J. S.

7182

Pomocnik
sady, 6 la t p r a k t , pos. świad, Adr.: 
Kijów, Kiryiowska 70 rn 2G. 7133

W s p ó l n i k a
handlowego, poczta, okaz. paszportu
Jń 384. 7208

N a u c z y c i e l k a
franć. rosyjski, jjolski, z u t muzykę, 
poszuk iekcyi Bulwacno-Kudriaw-
Ska 15 w . 8. 71(K)

P ł* 9 U m l n H  naucz- poszukuje f 1 llvt> łk ilw U ii pos , posiada jęz
fra n c , niem., muz. tu lub na wyjazd.
Oferty: Kijów, Troicki Żaulek 6 m. 9
Janina*, ' 7173

P n i f ń i i  d o  w v n * i t c i > dia p*ńr U B U J  1 ib uczącycn Się panie 
nck. T rośhlivra opieka. P ro rez n t
7 m. 8. ' 1 7204N a u c z y c i e l ,  L b , ,e p S iM t . 'r

cy bez zajęzia, a zatem bez środ ­
ków utrzym ania, prosi 0 pracę. Mo­
że przygotow ać dzieci do zakładów  
naakowyTh, w łącznie do 4 klasy. 
P ró c t tego, może przyjąć posadę do 
prow adzenia rachunkowości rołui- 
czej, k tórą zna doskinale, nie n m e j 
obeznany jest praktycznie z ro ln i­
ctwem I leśnictw em , juko tez robo ­
tami zjemn-m . \d re s : Luck ub. 
wołyńska, ul. Bolniczna, dnm p. Klein- 
distŁ Fnlji iwski. 71"8

D z ą ś io a  (rolnik) zarząd. 16 1, dui-tmi 
n  maj na Podolu, obez. wszech) tr. 
z przem . roi. i gosp., posz. z a n .  więk. 
m a j, pos. b a rd z ’ dobre śwriad i rek. 
O ferty proszę: Kijów, M ichałowska 
15 m 7. Medyńskiemu. 7145

u a u c z y c i e L a  poszukuje posady 
I™ do poćz. d z iec , p Oratowo, kij. 
g. c.ukr. Babin. M Piętkowska. 7062

Przyjezdny
18, prosi 0 jakakolw iek prace, ul. 
Siołypinow ska 76, apteka J. K. 721!

P f ł l l f T l  ś red. lat z doskoH. franc 
) i l l \ i f  niem. i muz. posziik j,e 
pos. K res7czatyK 22 - 4 7107

r i i i r f l r l n i i r  f a m i l i j n y  poszu 
V fu l J U  l ! R  ktije posady, pos a- 
da chlubne świadectwa \d r e s - Za­
kład Meyera, S y rrc , dla ogrodu ka.

7128 D u ż y  p°kói-/  Można z utrzym aniem . 
Kogniedmska 4 m 4. 7210

Do fabryki l i s t e w k i
ni chłopCy i dziewczęta od 15 lat 
płatni, do nauką Bąliońska 5. 72U0Do sprzedania

Pucztow. skrzynka 202. "IO4

I ! ń 7 . f s9  średn, kur. ces. szkoły 
U li* .  ”u u  muz., posruk, iek. Mało 
W łodz m ierska 37 m 1 . 7107
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Od 14-go do 20-
jj Od 10 do 17 stycznia wyznacza się piorwsza

st\ czm a

B 8Ś 0i
w Magazynie 7179

W Magazynie Konfekcji Damskiej
DOMU HANDLOWEGO 7160

S z c z e g ó ły Lj:v, Knsnitjk
T ele fo n  2 3 .8 0 .

Gtiihstaffipsyjskie Akcyjne Tow arzystw o „ S  a r r i n p ” .
Fabryki Chemiczne Moskwa, skrzynka poczt. 459

Chemicznie czyste brykiety d n  ewnego węgla. 
A n i d y m u ,  a n i  z a . - a o h u ,  a n i  s w ę d u .  Nie
porów nane du sam owarów, żelazek, opału  do 
w yw abiania w ilgoci i t. p. W ielka ekonom ia w 
opale, ze w zglądu na to, że palą się wełno 
i rów nom iernie w  przeciągu więcej niż trzech 
godzin. P ię o iu  Drykietami, po kopiejce za sztu 
ke, można w przeciągu trzech g c Hzin zatrzymaC 
kipiącą w  >dę w sam owarze, z a . '  e ra !ącym 20-ia 
szk lane j wody. Ani dymu, ani zapachn, ani sw ę­
du Dlategu niepotrzebne są piece, ani kominki. 
Nożna nabvc wszędzie. Frz.edstawieiel dla kraju 

A leksandrow ska 35 m. 36, tel. 31-95. 39S0Połudn -Zachód D. B A T ’

Centralna Słkota Kroju i Szycia
mistrzów krawieckich

prof. kroju

K- Lewańskirgo i 
J. Wiśniewskiego

K IJÓW , PR O R E Z N A  2-
(•óg M chałow sk^go  ZaułKu) 

System  w łasny i jedyny zastoso­
wali y v/ Paryskiej i " Londyńskiej 
Akademii, nagrodzoiw  trrzesr łq w a ­
gi lachow e zlotynii m edalam i ;kr*y- 

1 zami, .1 .p lam am i iionoiow.ymi i t. p na wystawach w szechświat 
w Ba^yżu, Londynie i w irlu  inny h UczeniC" oo ukończ, nauki 
trzyrn patenty  ee ih o w e, dyplom y nauczycielskie i św iadectwa, 

lająCe p raw o ra  o tw irc ie  szkół krom  I pracowni, a także ns* objęcie 
ips d nauciyce lek -rękodz ie l w zakład, naukow ych Jedyna sznoła 
w K jowje, do której na egzam iny przyjeżdżają. Mistrze cechu w-ar- 

I staw . Po egzaoiina. h roboty  w ykonane przez uczenjce w ysta* ione 
h ą  dla oceny pB łW znośm . Szkoła urządz. w edług ostat. w jm agań  
| echu i id Oddziały w  różnych miastach Zapisy przy*m. s ę cc. zien 
nie — szczegółow y p ro cram  w ysyła się bezpłatnie. P rzy  szkoJe 

| jie rw szerzę  :na-_prflCQcrn a ubiorów  dam skich i dzi* cinnyt h 1- 
| ki iw ^ ftr  form, zurn?*i i manekinów’ 4335

I

Wyprzedaż
z rabatem do 50 |j

 ___&L- 18- j o  STYCZNIA ---------------

tylko w ciągu 7-iu dni
w magazynie

i i i w l
za ratuszem tel. 12-47,

N a  w y p r z e d a ż y  k u p o w a ć  m o ż n a  

t j j l k o  z a  g o t ó w k ę .  v223

L
P ieg i, p p y c ic z ^ ,  w ą g ry  

m o k re  i s u c h e  l is z a je ,  
s w ę d z e n ie ,  k r o s ty  i w s z a l 
k ie g o  r o d z a ju  n ie c z y s to ­
ś c i  s k o ry  lec zy  i u a iiw t
n ajrad ykaln ie j rozp ow szech n ion e i u 

znar:e przez p o w a g i lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA. 1
W o d d z ia le  m a g a z y n u  to w a ró w  b ła w a tn y c h

S .  Ś l i n k o ' " ' “ S 2
O l  dn. 14 stycznia  w y z n a c ia  się w  p rzctja g u  k illiu  dni

J e d w a b n y c b ,  w e łn ia n y c h ,  s u k ie n n y c h  [ i elfc ia n r c h  t k . L - t y a l * W  
fir*nkowe^i> t.uitf? ’ b r u s ó w  i k o ld -  j j i o

R .  G O L U B
K ijów , u l. L u te ra A sk a  U** I bal e ta g e  2 -g i dom  

od  ro g u  K re :z c x a ty k u .

Z rabatem d o  54°[,. Zmalenia pmjm. się

Myjcin się mydłem
„ U p p e r - T e n "

I st (o jedyne mydło nd białku roślinne®. 
U delikainia skórę, usuwa liszaje, k osiy oras 

połysk tw arzy.
Nadaje tw frzy  piękność i urok młodości.

Cena 50 kop.
Dostać meżna w  s'vładach aptecznych, per- 

fum eryach i w  Tow . rJurotat“. 7170

______________ J

i-1 # 3 ^  5 0  as. IRtl-SlęCZ- 8
' n.TS ew.ir i.r.ior ż!'{  ̂ 11 v ! • 1 ‘ 5‘A ” *' 11 ;iS *w a r “1;! 0 w ”1'' ~!’!• i* U r-kI**b■ w lit.l»n. rłirlmw 

y jjĵ *fr • 1 • y . .♦ n.' .!•< 1 l :f7* rt*». ktik to Z»N.'łj!Oilil fł»ł»v-- 
i, 1 i* . ■»-p .• k ł u a /.•‘•lanie, z a l n cza i ąck ner-r.
r  'W ' r' ■1' a : { V.st w o m s 7 v x n o w 1 \ 7. ,\ x 1 a

T - i y ^ A  > n.  m  r n c K - ^ j M A U ' !  k o .

g  3  £ 8 0 8 8  ‘J  A

KI JO WSK1 ODDZIAŁ 
St. Petirsburskiego Domu Handlowego

F R I E D L  A E M D E f J
KRESZCZATYK 2 7 , n ap rzeciw  P rorezn ej 

wyznaczył

pierwszą wielką

' y p r z e d a ż
OD 14 ETYCZHIA

Przez CzaS w y p rze d a ż y  m agazyn  b ęd zie  Ł tw arty 
id  11-ej r*no do 7 ej w ieczór.

GORSETY
Pierwszorzędna francuska pracownia

M-me Tan-dsr-Siraien
P u t z k i  i s k a  N r 8 m . I.

N iniejszym  zaw iadam iam  o otrzym aniu z P a ry ża  b yłych  na w y sta  
wie .P a la is  d O.-leon* n ajn o w szych  m odeli w ta s n f  j  ro b o ty ,
odzn aczon ych  n ajw y ższą  n ag red ą: k rzyż  h o n o ro w y  i zło ty  n e t a  
i,Corsets tricot cou p e elejjante) 7205

1
M Wielki wy ból* j

W sse lk ic h  n a r -  ę*fjct g o s p o d a r ­
c z y c h , & a k its  p r z y rz ą d ó w  do  
d rz w i, o k ie n  i p iecó w  o trz y m a -  

, no  «  m a g a z y n ie

= J i .  p ie c h t e r e w i=
K re s z c z a ty k  50 , te le fo n  56

___________________________  7221

Od d n ia  I5 »ga s ty c z n ia  r .  b .

rissss&r"“ . t -iv 3 g. j. deczko
K re s z c z z ty k  41.

F -sza
wielka W7FRZED1Z

w s z y s tk ic h  to w a ró w . 7202

Pensyonat „Ukraina"
. .k ie .  r j  z  K o s s a k ó w  U n r u g ,  urządzony z k .m fortetr Salony, czy. 
t< lnia. łazienki. Kuchuia wykwint. Obiedy od 2 4 dla stałych i przychodź. 
Ceny norm alne. W al szawa, Jerozolim ska Nr 37 tet. 110 20. 7212

Z A K O  ri fkim
Wełn. podw. 35 k Barchany 15. Madnpolam 
14, Welwet gł. 55 kop, Resztki: wTŚBiJ^ mS

7 k. śledzie 7 k.
Królew skie św ieżego połow u naa 
łow ione, i o deilksit smaku, 7 k. 
sztuk.i. Magazyn 'K e is ifak in a , 
W .W  asylkow. 8, tel. 30-18. 1863

Ł C entralne Bitsro
Rachunkowe

I i r m l s y w s a i l  
n a  m a u y n a c h .
Kijów, KreszCJtalyk
4'j. Tri.- -1H9

• J U T R O

3-ci
DZIEK

U>«1 etej
Wyprzedaży

z rabatem od 15 do 45%.
W magazynie bielizny i k s - 

p e ltszy  7151

„HERM AN“
K R E S Z C Z A T Y K  31.

B eb na, kapelusze, kraw a 
ty, pończochy, skarpetki, r ę ­
kawiczki, sportow e ubrania, 

perfu irerya.

DLA ZIMOWEGO

SPORT
specyulne

KOSTYUNTY
crapki^św etry^sziylpy, ciep łe kurtk:- 

koszulki 1 inne

■  CHUSTKI PUCHOWE m  
SAKI ROBOTY SZYDEŁK.

Palwif -"? YU-
PońCzoChy fildykos. przy kupnie pół 

tuzina po Cen. hurt.

Czesko-Rosyjs. Fabr. Wyrób. Pończ

G. W. Andrie
KJiów, W.-Wasylkowska ,NrJ0 . 

C eny s ta le .  686
SKŁAD APTECZN Y

'Aleksandra Bojnowskiego
Prorezna 26 .

Poleca w "w ielkim 'w yborze: Per- 
fnm eryę lepsz. zagranicz. tirm . 
Zaw sze św ieże kosmetyki. W yro­

by w łasnego lsboratoryum .

K rem  D ja n a
Borow o-tym otcw Y

grysek, puder, krem.
U /nany  La nieszkodliwy, n w o j .  
•K i k o s m e t y k ,  usuw ający p ie­
gi, żółte plam y zmarszczki i na­
dający Cerze piękny biały kolor

P r o r e z n a  £ Ł . 5510

Precz z rękami!
JUR01SIL"

bez ch lo rtu , b - i  sodj 
M I K

p ie r z e
b ie liz n ę

•e s  m ydła. Pa go 
dzinnem gotowaniu o 
trzym uje się bielizne
p r z e d z iw n e j

b ia ło ś c i.
Żądajcie wszędzie 

Paczka 20 kóp
P ołudn. jw o  - Rosyjsli 
T-w a H rnd lu  Tow a 
ram i Aptecznym i v,

1
J

4 PROREZMH 4

Scbota i9-oo stycznia 
pierwszy dzień

Jedyna okazys tfniage 
i dobrreo kUDna.

KijoiSki Zsrzą; 
MlejsM ząwlada

M. Ponynki
k a  l u b  Z m i e r s y n k a

Stefana Dersaville
m a  d o  s p r z e d a n ie . :

1 ) O C H R  arab p e n e j  k rw i stada
ks. Sanguśtki .S e ry u s"  la( j5, 
syn wyw odowego ,E uklida“ 
mt-tka po wv< odowym vAkb» 
rze", ri p roJti' tor 1 kl., potom ­
stw o w idzieć można ua miejscu, 
Cena 500 rubli.

2) BUHAJKI od 1 — 2 i pół lat, po
im ji rtp«’a n y »  fryburgu .C ar 
Jo". Cena od 100—250 rubli.

3) GROCH nasienny ?ielony rychlik 
— vjy;3ckiego gatunku, w  w iększej

ilości po 1 rb , 75* k. ua miejscu,

ima:
W y d z ia ł  d z i e r ­
ż a w n y .  W ezw a­
ni są do wydziału 
dz erźaw nego dla 
zaw arcia  kontrak­
tów osoby, które 
nabyły na lieytz 
ty ; z Hn. 22 listo­

pada 1912 r. działki Jasu miejskiego' 
W y d z ia ł  m le s s k » h io « r > .  W y 

znarzh się na d r  18 stycznia lieyta-
1 \ a  kontraktu na czyszczenie komi­
nów  w e w szystkich budynkach miej- 
skirh,

W , d z i a ł  b r u k o w y .  WSyznlćza 
się: l i  Da, 27 Slyctniz licytacya kon­
traktu  na z a b ru k o w n  e ulic kostka- 
•ni, mozaiką i frrmsskiem n; g runc;e 
beionowym  w r. 1913. 2) Dnia 21 
stycznia l.cy ta-ya kontraktu n*. za« 
brukow »nie i p rzebrik^W łn ie  ulic 
w  r. 1913 kam ieniem  zwykłym 

W y d a la ł  w y s t a - o a r ) .  W yzna­
cza się: Dnie 13 stycznia licytacya 
kontraktu na roboty ciesielskie przy 
budow ie g łó w ifg o  paw ilonu w ysta­
w ow ego n t  placu T ro ick‘m n s  sutr-ę 
10 590 rb. 78 k., na otynkowanie 2-ch 
budynków, roboty ślusoirskie i m t- 
l.rsk ie  w  ćzterechbudynkach. Cgól- 
m. suiaa robót 20 tys ący eb.

Kaucya 10^. K cs.to rys i wi ru tk i 
kontraktu można cg ląaać w biurze 
wystawy w Troickirr Domu Ludo™ 
wym

W y d z ia ł  r a e ć n i  m ie j s k i c h .
W vznLC'a s !ę: D n i. 15 stycznia 1 ) 
liCyttcya kontraktu na costaw ę lodu 
z D uierru  do lodowni w rzeźn ach 
miejskich. 2) Na oczyszczanie rzeź­
ni z term inem  trzyletnich o l  dnia 
zaw arcir umowy:

W arunki można oglądać w  Z arzą­
dzie w  dni pow szednie od g, 10 —
2 ej po poł.

Laterańska Ns 12 m. 2.
0 K A Z Y JM E

Sprzedaję mi itsze
Stare, rzadkie, starożytne i arf”Stvcz- 
c e rzec, y. A  m isnowiciej M EBLE 
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron- 
zy, uorcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akw arele, pastele, kandela 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dyw a­
ny, gobeliny, m aterye, galony, ko­
ronki, bafty, wyszycia, m akaty, fu- 
ira, rzeźby, uiusty, portrety , wazy, 
statuę, medaliony, flakony, instr j - 

m erty  muzyczne 'z ło to , srebro , bry 
lanty, szm aragdy, p-;-iy i in. kam ie­
nie; m iniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pudełka .ac t, broń 
starożytną, rękopLy, ruskie Lg Uino 
ty -f monety, m edale, p .a ty n ę , w yko­
paliska, Szy.dkretowe w yroby, em a­
lie, w yroby z perłow ej koneby, m ar­
m uru, drzew a i kości słoniowej 
przedmioty inkrustow ane, la lk i por­
celanowi filiżanki ruskich i zagra­
nicznych fabryk, starożytności Chr ’e 
ścijańskie, s łu rk ie  polskie pasy, 
wachoonie antyki, m ałoruskie i wiel- 
ko ruskie wyroby, rękodzielnicze wy- 
-oby, japońskie i chińskie p rzed ­
mioty. Kamee, gemmy, m elchior, 
kubki, puhary , półmiski, kielichy, 
koko izniki, bibiie, eau  for‘’y, dywa 
oy perskie, album y, nesesery, m eble 
w  stylu: r r f a u e te r i  buli, jacob, em 
pire, Ludw ik XJV, XV, XVI, diree- 
toire, baroćco, rococo, gdańskim, z 
dtzewŁ różanego, } iłisandrow ego ' 
orzechowego, palm ofiego, czar~eg , 
cytrynowego oraz z wszelkiego inne­
go drzew a i innego styiu. Naszyjni­
ki pancerze, hełmy, Cimoge, emniia 
•broję ry c  rsk ie  i t d , i t. d , i t. d. 
K ijó sr, dl. L w te rs  r t s k a  d. Sztylma- 
na Nr l!le m. 2  w prost ulicy Mcryn- 
gowskiej, 3299

JAROSŁAW SKIE 5 iO S T R O i f S K l E

P M t n a
e .  f i o r n o f i

K r r s s a z s t j r b  3 4 ,
Ot.zyatan.^ w \  ie ik iis wyborze 
rozm aite płótna, bieliznę stołową, 
pbnczpch/, skarpet., j  rreścierad łn , 
got. oieliznę męską tow uiy  ba 
w ełniane i w iele in. przedm iotów 
Ceny zawsze sta łe i n iżsre cd 
wszystkich Kijowie, c Czem pro  
sze sie łSn8iśc!e przeknnsć gefis

Hotel-?ensyonat

wykwintna. Komfort no
9 f

Ku chnia wyl 
wzczeSny. Pokoje od rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16 
1 sze piętro m 10. Telefon ^8-33.

Meble
- do bawialni -

oo 50 co 3000 rubli garn itu r i inne 
m eble. S tarożytna i nowa porcelana, 
bronz, obrazy, dywany, kinkiety, bius­
ty, figury i tysiące innych rzeczy 
Jifożna n*być na w ybór i po cenach 
bez w spółzaw odnictw a w  Magazynie 

B r io > a  B r a ć

IISTARINA
i ROSKOSr

Adres dokładny: Kreszczatyk 36 w ejś­
cie frontowe, przez które publiczność 
wchodzi o teat~u Mianowskiego 
w prost ul Luterańskiej.

Telefon 18 -V2 7218

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

pn Nęńiim, dszyaf.
Pierza i Puchu

gotow e poduszki. 4636

J. Richter, Kreszczatyk 10
Biuro Nauczycielskie

j  Kwi®!
m  L U B L IH iE ,IK ra k ..l* rz e { 1 iti.2 2
POLECA: Nauczycieli, nauczycielki, 
irancuzki niemkl, bouy, freblanki, o- 
chroniaik i, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny służące. 3974

Do wynajęcia p̂ i inr y
Ciepły jasny, Orfiryij^wski zaułek 
U  m. 3. ' 722fi

Dla czego Marynarze 
odrnaorają się tak wy- 

bornem zdrowiem 
ciała?

Zapew ne każdy zauważył, żc 
Majtkowie i rybacy w yglądają d o ­
skonale i zdrow o. Oni przecież 
żyją na morzu, będąc wystawień: 
na wiatry, burze i bałwany, a ma­
ją obnażone piersi; mimo tego 
nikt nie jest mniej akłonny do za­
pale i ia płuc ani na kfetiry. n a d ­
zw yczaj rzadko słyszy s :ę kas:'ą- 
cych Pom iędzy nimi niema sia- 
howity. h na piersi ani suchotni­
ków.

D la czego to? przyczyna tego 
jest znana od najdawn jszrch 
ci asów Po w a y stk ie  czasy leka­
rze tlomac7y!i ten fenomen tem, 
że m arynarze w dychając św ieży 
zapach smoły, którą atatki są 

poKryte. są za - 
bezpieczeni od 
chorób piersio­
wych.

Przecież K aż­
demu jezt zna­
ne o ile sm >  
ła j .s t  zbaw ien­
na na płuca i

Młody Marynarz, kanaiy odde­
chowe.

Najmniejsze przeziębienie jeżeli 
je zaniedba się, może z łatwością 
zamienić się na zapalenie p'uc, 
a każdemu jest znanem jak jest 
trudno następnie w yleczyć się, 
zwłaszcza zastarzała katar. D la ­
tego nie można dostatecznie r a ­
dzić chorym, aby nie zaniechali 
używ ać środków leczniczych na­
tychmiast po zjawieniu się; n a j­
lepszym z t  środf ów  i najtrńszym  
na to jest smoła.

Obecnie, kiedy dzięki sławnemu 
aptekarzow. Paryskiemu, Panu 
Guyot udało się w yn a k źć sposób 
przyrządzania sm oły w  małych 
okrągłych kapsułkach nicprzedsta- 
wiajacych najmniejszych trudnoś­
ci w  zażywaniu; można te K a ­
psułki smołowe G uyota nabyw ać 
w t wszystkich pierwszorzędnych 
aptekach.

W ystarczy zazyw ać po 2 lub 3 
kapsułki sm ołowe G uyota po każ­
dym jedzeniu aby w  krótkie*, cza­
sie uleczyć s'ę zupełnie od cier­
pień w yw ołanych przez najsilniej­
sze zaziębieni., a naw et od zapa­
lenia płuc. B yw ają nawet w ypad­
ki, że uzdrowienie nartąpiło u o- 
sób, u których już były rozw inię­
te w  w ysokim  stopniu suchoty, że 
zaś jak wiadomo smoła zapobie­
ga  rozwijaniu się laseczni ów  w 
płucach i zabija te szkodliwe mi­
kroby, więc rzeczą naturalną, że 
jest ona skuteczna..

Najlżejsze przeziębienie jeżeli 
się zaniedba i  wielką łatwością 
zamienia się w  zapalenie płuc. 
D latego należy Już cd  sam ego 
początku zalecać chorym, a  D y  w  

samym za~odku cHoroby zażyw ali 
haosułk smołowe G .y o ta

Kapsułki smołowe G uyota przy­
rządzają się ze smoły w yd ob yw a­
nej ze S o s e n  s p e c ja ln y c h  
z w a n y c h  m or sk ie m i, ro s­
nące mi w N irw egii w  sposób 
szczególny i w stazan y  przez s a ­
mego w yn tlazcę Guyota; właśnie 
temu n»leży przypisać ten fakt, 
że tylko te ieciyne są co mają 
abso'utne w łisa c ś c i lecznicze; 
wszystkie zaś inne podrabiane nie 
mają wcale tych dobroczynnych 
własności; kapsułki są zupełnie 
ckragłe wielkości grochu i z nsj- 
w iększą łrtw ością clłją s :ę poły­
kać, zw łaszcza jeżeli aię popij; 
nieco wody; sprzedają się one we 
wszyctkich pierwszorzędnych apte­
ki ch

W  razie gdyby proponow ano 
jnkiekolwiekbądź inne Dodrobione 
kapsułka, mające podobieństwo do 
prawdziwych kapsułek Guyota —  
naleJy wręcz odmówić pizyję- 
cis g d y ś  kacy s p r z e d a ­
w cy  s z u k a j^  w ła s n e j  
kor-xyśclf a  n ie  d n b ra  
c h o ry c h .

K on>e(iznie t r z e b a  wy* 
- le g a ć  i n a le g a ć  na to, 
aby otrzymać prawdziwe Kapsułki 
sm ołowe G uycta, dla pew ności 
i dla uniknięcia pomyłki nale­
ży uważać na etykiety znaj­
dujące się na flakonach; na praw ­
dziwych Kapsułkach G uyota imię 
w ynalazcy G uyot jest w jdrukow a­
ne m&łemi tłustemi czcionkami, 
a podpis jego  jest umieszczony 
w  trzech kolorach: lilijowym , zie­
lonym i czerw esym  w  poprz k 
etykiety, na której rów nież znaj­
duje sie r d n s  Laboratoryum  —  
Dom Handlowy L. Frere, Ulica 
Jacib, n° 19, w  Faryżu. Oprócz 
tego n»lt ży zapam ię.kć, te Praw­
dziwe Kapsułki Guyota nie są 
czarne tylko zupełnie białe i że 
na  kaidej Kapsułce znajduje się 
podpis Guyot’a

C en t praw dziw ych Kapsule k 
Guyota jest 1 rubel 35 kop. :a  
Jakon.

Le-zenie s ’ę ksosułkami w yp a­
da m n ib j n iś  5 k . d z ie n -
n ie , d a ją c e  z u p e łn ą  p e w n o ś ć  
u z d ro w ie n ia .

Kapsułki smołowe G uyoia sp rze­
dają się we wszystkich pierw szo­
rzędnych apłekach i d ro gu eryacf.

i i i ł o ! r c n a j o n g i

A. Wie!horskie|
Prrenieciooy na ul. Mazowier ku :

H łt* S  P e n s y o n a t
r -
e

Prteniesiooy na ul. M asowiec ką 1 
do lokalu komfortowego, znaczcie 
W ększego, który zost.tl sp ec ja ln ie  
n t  ten .cel wyoudowany. lirządre- 
ma nowe z zastosowaŁieni w.-izelkich 
ulepszeń Ceny norm alne Tcłefn 
ny.“  3390 i 27624, 5759
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Zarząd T-wa Cukrowni 1

C z m n i i i

zaprasza W . Panów akcyonaryuszy na doroczne zw yczzjre 
c g ó l e zgromadzenie, mąjące się cdbyć w Kijowie, w Grand 
Hotelu, W  d n i u  1 4  l u t e g o  r. b. o godzinie 2 po poi.

PO R ZĄ D EK  DZIENNY:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i sprawozdania za 
rok 19 11— 191:2.

2j Określenie wys kości dywidendy do wyp'acenia.
3i 2  łtwierdrenic budżetu wydatków na rck..nąslępny.
4) Udzielenie zarządowi prawa kredytu r* Ba-Jcaeh w imię*

niu Towarzystwa.
5) W ybranie na miejsce u itępujących z kolei dyrel tara za-

rządu, kandycata i członków rewizyjnej tomisyi 
i rozstrzygnięcie wszystkich innych kw esty 7140

Ma d o g o d n y c h  wa> u n k a c . i .

Olrzymano Ostat. Modele;
Fcrtepiancw, Pianin, f ifa o n ii
Ferstera. Kncussa, 

Tiurmera, Korona
Automatyczne i elektrycz.

   jm
K K 9 Z C U T T I  22. 

r i L i o .  ^tzlaiyn I ytluksaalriwka K in  w  Ir. g v fr

WfŁĄSZNI REPSEZERTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FAPRYU.

r i u s t o n ,  P r o c t o p  0 1 3 -
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, m łkąróie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

Rud* Sachs Piugi> sewnikir̂ do,re 1 wie- 
1 przerywa-

uwst f w :  o pan in a  najnowszej konstrukcji.

R a  o k h d z i e  f a b r y c z a f i n  45^3

SZUSTER I S-S*
Z n u n a ^ k  K  9 0

T e le fo n  30 *99 .
| O d d z ia ły i  M o s k w a  -  O d e a a  —  R y g a  —  O r e n b u r g .

S p r z e d a *  n a  r a t y .

W polskim  m agazynie naczyń gospodarskich
Kijów. KreszczR i 

tyk N i 45,St. Powrozmckiego
Lam py, porcelana. i- Łlo, w yroby bionzowe, niklow e, platerowane. Na

alunrniowe.- Stalowe emaliowane natóM la nispęicaiące
Kam ienne fajansow e i szklano. A n gielskie łóżka, u m y w acie , 'nagi* 
w yżym aczki, m aszynki do mięsa, żelazka, tj ce, m aszyftkr dc kaw y, «a 
■towary, ł jż k i, noże, w ioelce, scyzoryki i nożyczki z  nadep. angiel. sta 

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

F T  " O  "lOjN d a  o g r z e w a n ia  i o su s z a n ie . 
JŁ i y  W  J  ńd m ie s z k a ń  b e z  d y m u  i sw ę d u . 

O trz y m a n e  s t ^ o w e  f  w 4 ^ a v  BRZYTWY 
n o r w e s k ie  i H e n sa  Ł f  * U C  y  i  ANGIELSKIE.

Kucnnie sp .ryrosjw e i naf.ow e i w iele Innych prztdnaiotów d- 
g o sp o e a rstw i dom ow ego 3,

F « Ł ir fk a  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h
DOM HANDI OWY ‘

lU B M K r
Nair.cwszej konsirukcy). 
Efektowny w ygiąd. 
Duża siła św iatła 
k a ły  rozchód nafty 5 
Nader 'itw a  obsługa.
Dł Jgotrwuł* sprawność. 

Cenniki gratis —  franco.

A ftm/% ż'i K reczczatyk  Ml 5. Telef. “9-£7,i 25-IP 
n U l D  3 .  T p lB o rs if lc z r iy  „ E m b d  —  K i j ó w 11.

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p. K uf.y , w al. 
zy, nesesery, futerały na Droń i aparntj fot. - 
g. ficznr t j* N a j t a n ie j  w  zSkładłie MElf- 
H YK R  H O TE R A  ( p. w spółpr. Nissenu i V\ Ortz 
i S  wie w  W iedniu) K reszczatyk Nr 38  W po- 
dwurzu Przyjm uic rep e ra cje  i zam ówieni. 
Robota elegancka i m jCna j»950

WŁr OhC to

VCL

0 m
H
Od01

■3

V

c*Cl
9 o
s  «*

G

'J t*ł a eś
35
z  a

Fortepiany i pianioa

fabryki „A . STROBL” w Kijowie
Sprzedaż oo cenach 3 7 3  d o  S JO r u b l i  i drożej,, w y n a j e m  o d  t  
R a p e r a o y i  i s t r o j e n i e .  Ż y l a A s k a  M  2 7 . T e l e f o a  185*

r u b l i
409

Kompania M U  J. L C A S E
S-mochody 
i Trrktóry

dla

O R K I

Młocarnie
najnowszej

kcnstfukcyi.
Oszczędność

na robotnikach

SO I.
Wielkie składy maszyn i części zapas, w Odesie.

Wszystkie maszyny specyaliiie zastosowane da warunków rosyjsk cii.
-  —. —. Ż ą d a jc ie  k a ta lo g ., a j)is> i t. d. .. .....-

CDISA, u!. Żukowskiego 10. Skrzynka pocztowa 1236. mi

lorzędowe pieln.Li 
cze do buraków i zboża.

Motory n afto w e stałe i lokomobile nc- 
wu ulep szon e, ekonomiczne i prawie

bez dym u.

P e r f u m :
R .  A ,  L i s C e r  &  C - o :  WWwW

mieka, łatwe Jo użycia, lekkie 
w działaniu, pięknej formy.

RH. W oFsk l I Sp .

gielsic e do 
ruchu, wyborne

Młocarnie komie, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

n o w e

S ieczkarn i 
i siekacze B e n t h a r a / T  C S In y to - 

n a  i  H a b e r a .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kuiiywatory .Atam an*.

WŁASNEJ FABRYK:.
nv stalowe etc.

71 1— T T  Z " i  7 "  .-UU. * .. .ś k t  z-ó raw .a  *  W  JPolsJus Biura Leśr»e \

Przedstaw icieli skład T .w a  H u b ę!* .iii4.  Int. HR E tlG M A W  K ijów , A ir  
sandr. 45 ,w p r. ChŁteau) teł. ią — aa. F*br. izol. »ddx. i n i. I. Guzik iz

Przenośne Motory M  r* f  <- r \  1 1-
tłatlowe - = Ł  „  L> 13 i, r  O  . Ł

Od 2 -  20  *<t k o l i.
W oln obifż: e, w yregulow a e dc elrkiryfiznośći, nadają 
tlę  r*o roln f-tw - i prw*By»tu tyslą«6 w  pr»ey Motor 
uiożnr [1 zenos ć z m:eiaf* n a  TBietlce i tiiepotrzrbuje 
żadnego Jundanti ntu Cena td  25  ̂ rb  Opisy i ceny 
na lą.ia -ie . Mot^r w  ruchu m oiua »»w«ze w idzJeC.

A. Markert *
Potrzsbni przedstaw iciela dla Innych ml:st. 5739

W
Fabryka I 
F  s*ii Jtrr 
F arm ai

M m m .
Tupara' . chemlczn nvdeł

w Kijowie 
D arob oi. 6.

1 prepara'. cne

Albert* Zejdi
P O I E C A l

fu2letcve

o
c

. .
9 .

*
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u
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F. W O L F F  S S O H N  
KARLSRUHE BAOCN

2?

• 3 - 2O T Mj  « a
* m  TT

e

W yd ła  i i82l e t c f §  bez ws»)ótxa 
wedmotwa, rdzn»"zaji ^Osie cenkat

tyft. 1 1 rżyj. .ar.yna zapach.:*.

k-jdło do bielizny gatunki ê>
dom ieszek, 30J— ostrzędnośći v 
stosur eu do gatunków podrzędnych

Kydlany p n u z U  ży jiu i oszćzed
ny przy wygotowywaniu praniu bie 
ilzuy l firanek,, przy wryć podłóg 
sćhodów n Czyn etc, Szybko wćho 

dzi do ogólnego użytku

„Mydło zislur.3 dyCznyet I tecb
nlćznyćh a taaze jako 1 rodek do tę­
pienia pasożytów aa dłzewaćh owo 
CowyCt dekoracyjnych i krzewach.

Farbki do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca Się w wodzie, 
Co do gamnhu bez współzawodni­

ctwa

Farbka do bielizny T łC T
kach, nie rozpuszczająca się w v.o 
dzit lec: dodająca białości bielizny 
ładuj odcieb. 424

Z  ą if ai ó w  *  *• 4 rl i I «

NORO-OT WORZONL

Magazyn Futer i Pracownia
W, S, Popowa

Wie lłri w ,b ó r  tow arów  fu lr- tr y th  Pi zvjmt>wan:e ofcstalunbów. Dobie-

Ć u ? ' =  M^chajłowska Np II.
ZiHad Foto- 
chemigraflczny Grafiikci

Kijów, Safijow ska Nr 7. T elef. 25-15

KliszeW y k o
nuje

rodniej. w ydaw . ni w ysta w ę

d’ a illustr. Szybko 
dokładnie, jak ry- 
sin ek*lub  f grafie 
i tanio. N»jróino 

kijow ską w  1913 r

Skłsd moszyn, narzędzi raln;czych naw zów 
sztucznych STANISŁAWA TA3G0NSMEG0
w  B uiw n C e posiada: pługi, brony, siewniki, w it ln e  młynki, tryjrry, n f
- y n y  tn:wne, konne mł >caf - f  r T O r f s ł U U ł i r i f t l f t f  1A ,h* 03 ^ub' 
nie 1 <nre rarzędzia ro m c:e. I I x D U 5 l c ł  R l ,  u * « l  R U .  podolską 
fabrtk  ,K o » p a- I 1 P « c p  w  A n e r y c -  d ,k  m obiif, ndocarnie 
nii M łocaib* * •  ł *  t  j C  z  autcniatycznymi s.m op jdaw ażztm i 
1 powietranymi elewatoram i do słomy, a a szy n y  do budowy dreg b t y c  

grn ntow yib , s a m o c h it/  parew e 1 traktory benzynowe pługi p a ro a e

Kanał oraz automobile.) Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A, Trylski
do okopowych B za fo rd a  najnowszej k jDr'rukcyi kultyv atory spri.żynfw e 
,S 'ą Z ik “, udoskon-ił ne w a ły  ugnia 'ac:e ( ^jnpLella i w » łj--y» gle  r pier 
c ir r '.m l z 2-c h P a n n i l f i  n* tj>~ P a n u  wskazane w  Katalogach 
petów iłożon em ). w O I I I I I H I  danie U w l l j  z wyjątkiem  w yrobów  

I I P ó f i O  *1' c bliCzone franco stacya szetokotoro * ej kolei 
bryk w. l i  u a o D i  odb ,ra;'ąceg^. 7082
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■ P R O C H E  ■; '

. TOWARIYSTWO 
a u k c y j n e

►śśjficiwn
•wOPUCINIE GUB.RftD 

i, . st d r  żłl  n a d w is l

Wapno mielona poT*y. ’“0- 
Wapna m khna

po tnosi d j-  
cbdd rolnika.

T o i ir .  A k c .  "102 

9f

99
st. Opoczno gub Radomska.

Kijowska 1-sza 
Sala £icyJacyjna

kr< Bzczatyk 37 wprost Prorcznej.
PoSiad* na sprzedaż w  w elk im  w y 
borze najrozm a^.ze m ó b lo y  staro 
żjrtne i rw yczajn e obrazy, graw iury 
bronzy porcelinę, kositow ae vti 
czy, dywany, portyery, granaoiony 
i in. Każd*. rzecz r .a cenę oznacto 
ng. Sorzedsiz z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczy co 
dziennie od t- 10 rano do 7 wiecz. 
L lo y t a o y a  W  p l« t k l .  5822

d r u l ? 4t v

o z w i & U e a i a  

la ,r tó % e  o d  

n a f t o w ć g p

Siemens i Halake rau«
ll^I

Akc. Tow. Ventzki.

I f  U H I  W  J a r  I r  w a l l  I
FROREM HA 9 .

Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:
M aszyny żn iw re . Szpagat wią- 

IV « 13. I <<R. załkow y. Części zapasow e.
K ultyw ai ry. Piugi. S ’e»* 

niki. P .row niK i do tiaszy.

Hofher.ri 4Schra,ntz.
czynow e, f r^sy do słotny W ialnie.

Clayton & Shuttleworth.
w e. M  o ca rn ie  k o n n e . S i e n n i k i  k o m ­
b i n o w a n e . .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r * Jf fcz jli D ro g ó w k i)  naftowe do 
r r t i. 5  ewniki z ta^eriowemi r»dek.n>i. 
B ony talerzowe. Brony sprężynow e. M otory 
nsftow e i benzynowe.

T-wo Ftumely w Ameryce.
C oar-^ on łł pi ufti P! ,'RP* * satnoebody 135 «i'ne. 
WWtWW O u U l l i  Lokom obile i m łoca-nie parowe. Mlo-

carnie ko n ic zy n o w e.Drescher Pu ,̂re,T zator7  konne. Opryskiwacze ,A p o ’«

5657

I
lo ‘  do bielenia i df-yynfekcyi.Meldte. W irów ki do mleka. N a c z y n ia  d o  m i s -

Br, RSber i Claytona, W iiln ie  i irłynki. 

Pasy. Worki. Brezenty
Farby w wysokim  gatunku fabr. H olzcpfel i Z tn d r

RędiiKtcr odp« .l«d7ł7lry R e g in a  Źm lj»«r*ki Dri iarnia Polrks w Kijowie, ulica Kieszczatyk >4 38 Wydawca A n ton i i . r l a ń s I F .


